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czył złoty medal AMY rzem następnej olimpiady 
JOHNSON • HOLLSON zą sportowej która odbędzie 
propagan~e ~otnictwa an· • sle w r. 't936 w Berlinie. 

Skła·a materiałów wybuchowych w Wiedniu 
Sensacyjne rewizje 

liści 
w lokalach hitlerowskich.-Czy tłarodowi-socja­
przygotowywali nowe zajścia? 

Wiedeń, 12 stycznia. 
Podczas rewizji, przeprowadzonej 

niespodziewanie w lokalu „Thiosept", S. 
z o. -Odp., w VI okręgu Wiednia, znale­
ziono 44 pakiety ammonitu, każdy wagi 
jednego kilograma. 

Kierownik przedsiębiorstwa, należą· 
cy do partji narodowo-socjalistycznej, zo 
stał aresztowany. Afera ta zatacza co­
raz szersze kręgi ze względu na swój 

przeprowadzenie rewizji we wszystkich 
lokalach hitlerowskich, mających na ce­
lu wykrycie spólników aresztowanego 
agenta hitlerowskiego Barisaniego, któ-

ry był prokurentem tej rzekomej dro­
gerji. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
że skonfiskowany przez władze ammo-

Samobójstwo żołnierza w łaodzi 
Po sprzeczce z ojcem wyskoczył z okna li pi-:tra • 

nit pochodzi z fabryki materjałów wy­
buchowych w Blumau i St. Lambrecht. 

Władze wiedeńskie badają obecnie, 
w jaki sposób dostał się ten ammonit w 
ręce hitlerowców i czy pr.zypadkiem nie 
zaszedł tu wypadek kradzieży. 

(ig) W nocy, około godz. 11-ei nie- służba. wojskowa. prowadził się baruN 

Z wykrycia tajnego magazynu ma· 
terjałó.w wybuchowych wynika niezbicie 
że hitlerowcy wiedeńscy przygotowują 
w wykonaniu rozkazów z Berlina, nową 
akcję, mającą na celu wywołanie zamie. 
szek w Wiedniu. podkład polityczny oraz związane z .nią Lódź, 12 stycznia. I kazało, Zygmunt Koloff jeszcze przed 

I 
liozni przechodnie na ulicy Dowborczy- iekkOIQyślnie i wydawał dużo plenicdzy, •1111!1••••••••••••­
lklów usłyszeli nagle brzęk rozbijanych dlatego też Pomiędzy nim a Ojcem, kO- Estrada zawaliła się Majątek księcia 

niemieckiego 
wystawiony na licytac)t: 

szyb w oknach. Po chwili otworzyło się ry posiada duży warsztat śltisarski grzebiąc 30 łpiewakclw ()lkno. na U piętrze w domu nr. 23, sta- przy ul. D&wborczyków 23 wynika!y 
j nął w niem jakiś żołnierz I skoczył w clą2łe kłótnie 1 sprzeczki. Prag~ 12 stycznia. 

ł 
dół. Na ulicy rozległ się krzyk. Prze- Wczoraj przed wieczorem Klofi od· (t) Wczoraj popołudniu w nowynt te-

Berlin, 12 stycznia. chodnie pośpieszyli natychmiast z po- I dalii się samowolnie z koszar I ud'lł się atrze niemieckim podczas próby miał 
(Telegram wła5ny). mocą żołnierzowi, który, nieprzytomny, l do ojca, prosząc go o pien:ądze. Gdy miejsce n'.ieszczęśliwy wypadek. Rucho-

(t) W najbliższym czasie wystawiony I leżał w kałuży krwi. ojciec Odmówił, doszło do awantury. ma estrada, na której znajdował się 
hędzie na licytację majątek ks. Fryde-I Wezwano natychmiast pogotowie Młody chłopiec, zdenerwowany I pod- chór, złożony z 30-tu osób, załamała się. 
ryka Leopolda. Książę Leopold prowa· 1 ratunkowe i zaalarmowano żandarmer- niecony, wybił szyby okienne. otworzył Kilka osób odniosło poważne obrażenia. 
cl.ził ostatnio niezwykle rozrzutny tryb ję. Jaik się okazało, żołnierzem tym był Okno i nieprzytomny ze zdenerwowania Jedna z artystek za.stała przewieziona 
życia, a długi jego wynoszą obecnie oko kanonier 10 p. a. p. w LOdzi Zygmunt skoczył na bruk uliczny. l do szpitala. 
ło _4~ . ~iljonów marek. . W.ierzyciel.e Kotoff. Leka~z ?Ogot~wia stwlerd.zi~. po- . ~t.an Zygmunta Kolaffa jest bardzo Spectalna ~~misja ma ustalić przy-
zwroc11i się do krewnych ks1ęc1a z pros· ważne obrazenia ciala. Przewieziono c1ęzk1. czynę meszczęshwego wypadku. 
bą o utegulowanie długów, nie chcą{: na go natychmiast do sz·pitala wojskowelO 
razić r-0dziny Hohenzollernów na kom· na ul. Żeromskiego. 
promitację. W międzyczasie żandall"Itleda prze-

Ponieważ wszelkie zabiegi spełzły na prowadziła już wstępne dochodze!lk 
niczem, postanowili on.i sprzedać mają- które wyjaśniło przyczynę rozpaczliwe­
i.ek księcia Fryderykęi. Leopolda. go skoku młodego żołnierza. Jak się o-

Napad na pociąg z weglem pod Piotrkowem 
Jeden ze sprawców śmiertelnie postrzelony 

Piotrków, 12 stycznia. ni palnej. P,o kilku strzałach, napastnicy 
W godztnach wieczornych na szlaku zbiegli. 

Napad na artystę malarza, kolejowym Moszczenica - Baby, na Dopiero gdy pociąg zajechał do sta­
przejeżdżający pociąg towarowy doko- cji Koluszki, zauwailono na jednym z 

fttóru stonqł 1.11 o6ronie 11Jłoś,;i1:iela domu nano. napadu. . . . wagonów zwłoki jakiegoś mężczyzny, . . . I . . . . K1Dku osobn1ków usiłowało dostać się lat około 30-tu, blondyna, średniego 
. • • 1:-odz, 12 stycznia. . ny na wlasc1ciela d?mu, któr~ stanov..:- do wagonów z węglem. Konwojenci po- wzrostu, ubranego w ciemną marynaor-
(1~) Pozn;vr:n. w1eczo~em, . p_rzy zb1e- czo za~azał. hodowh, motywuJą~ t.o m-1 ciągu, zauważywszy opryszków, wez· kę i takąż kamizelkę w burce koloru bu­

gu uhc ŻytmeJ 1 Lutom1erskieJ dokona· , szczemeII! się dachu,. napadł. ~a!1 1 PO· wali ich kilkakrotnie do zatrzymaonia się, rego. 
no napadu na ~rtystę - malarza Tadeu- 1 czął go bić. W o)Jrome wl~sciciela ~o- ostrzegając przed następstwami. Nazwisko postrzelonego nie zostało 
s~a Pedę, zamieszkałego przy ul. Żyt-1 m?. stanął Peda 1 dlateg.o tez stary· Sie-1 Kiedy ostrzeżenia te nie odniosły ł1 narazie ujawnione. 
mej 14. mmski polecił synowi „nauczyć tego skutku konwojenci zrobili użytek z bro-

Peda po południu wyszedł do mia- gościa". ' 

sta, odv.o:iedzil ~il~a ~in! dla których wy Równocześnie . d? policji z~f o siła się I ukr ad 11· ku ter ryb ac k 1· 
konywuJe zamow1ema 1 wracał spokoJ- sąsiadka Pedy meJaka Urbanska, któ-
nie do domu, gdy nagle otrzymał z ra zeznała, iż Jan Siemiński głośno wy-
tyłu tak silny cios żelazną sztabą w gło grażał się Pedzie, oświadczając, iż za-· i zamierzali uc:iec: do Danji 
wę, że zalewając się krwią, padł nie- morduje go siekierą. Gdynia, 12 stycznia, I Polac zakradli się do portu rybackiego 

przytomny na chodnik. w wyniku tych zeznań Siemiński Niezwykły wypadek korsarstwa za- I pOchwycili na fale jeden z większych 
W ostatn~j j,e~nak ch":ili• .przed został aresztowany. Policja prowadzi szedł w porcie gdyńskim. Oto Michał I kutrów rybackich. 

utrata. przytomnosc1, zauwazył, ze na- dochodzenie. KaczorowSki, Paweł Hofman i Edward Skoro po jakimś czasie wlaściciel 
padu dokonali trzej mężczyźni I w Jed- kutra spostrzegł swą stra~ę. zaalarmo· 

nym z nich rozpoznał niejakiego Jana 

1 
b • 1 wal ryibaków na Helu, którzy niezwłocz 

Siemińskiego, zamieszkałego przy ulicy zuchwały napad na p e anJA nie zOrganizowaJI pościg. 
Limanowskiego 113. „ Wyprawa ta dopiero w odległości 

Jak się okazalo, tło napadu jest na- • d b . . k ·kilku mil morskich od półwyspu helskie· 
stępuja.ce: w domu, w którym mieszka Ks1ą z pro oszcz c1ęz o ranny go natra111a na uciekających wraz z ku· 

Peda, zamieszkuje również ojciec Sie- Lublin, 12 stycznia. I o świcie kościelny zwolnił księdza i trem, i;>lratów. ~ieb~wem dogoniono ich 

mińskiego, który stale prowadzi wojnę Zuchwały napad bandycki miał miej- jego gościa z więzów i zawiadomił palie- i pOscig za!lllemł się w. krótką walkę, 
z właścicielem domu, ponieważ ten sce w dniu on~gdajszym we wsi Karnicy, . · która zak~n~zy_ła się trm~f~m Hel~n· 
ostatni nie pozwala mu hodować go. ow. siedleckiego, woj. lubelskiego. Ję. "' . . . . . Przew:1.ez1en1 do Odyin1 1. odidan1 do 
łębi. P . . . :stan ks1ędz,a proboszcza Jest c1ęzk1. dyspozycJI wladz awanturnicy zeznali, 

W niedzielę, Siemiński, rozgniewa- . Około połnocy trze~h uzbro1onych 1 iż zamiarem ich było uciec do Da11 <i. 
zamaskowanych bandytow wtargnęło do · 

Lloyd George zachorował 
na grypę 

Londyn, 12 stycznia. 
(Telegram wła~ny). 

(t) Lloyd Geor.ge, który miał wygło­
sić wczoraj mowę w klubie liberalnym 
w Liverpoolu, zachorował nagle i został 
przewieziony natychmiast do · hotelu, 
gdzie wezwano lekarzy. 
" Lekarze stwierdzili, że jest on chory 
ria grypę, jednak z powodu podeszłego 
wieku, obawiają się komplikacyj. 

Lloyd George będzie musiał się 
wstrzymać od działalności palitycznej na 
-0kres kilku miesięcy. 

ple"banji. Pożar N. · d · ,s 
Po wyłamaniu drzwi zbóje dostali się 1emcy zą a1ą Ou 

do pokoju stołowego, gdzie znajdował Łódź, 12 stycznia. Ameryki· 
• d b J b k' t (ig) Wczoraj wieczorem, straż ognio· 

się kstą z pro oszcz astrzę s 1 w o- 1 t ł · ś · wydan·1a b. bank"1era Lew·1na 
warzystwie gościa swego P• Rozwadow- wa zaa armow.ana zos a a w:1e Clą o po· 
skiego. żarze· w domu przy ul. Narutowicza 35. Berlin, 12 stycznia. 

Na miejsce pośpieszył natychmiast II (Telegram własny) . 
Zbóje steroryzowali księdza1 domow- oddział straży ogniowej. (t) Przed kilku dniami donosiliśmy o 

ników i jego gościa, oraz skrępowali ich Jak się okazało, priyczyną pożaru ares.ztowaniu byłego bankiera Lewina w 

sznurami. W czasie szamotania się jed· było zapalenie się sadzy w kominie. Po· Ameryce, gdzje pełnił funkcje profcsor:1 
nemu z bandytów wypalił rewolwer i c:r.ątkowo nie zwróc-ono na to uwagi, .na jednym z uniwersytetów. Obec~ · • 
ksiądz proboszcz został ciężko ranny. przypuszczając, iż sadze same zgasną, władze . niemieckie postanowiły 7 aż- f 1 

Przeszło godzinę bandyci grasowali gdy jednak ogień zaczął się rozprzestrze wydania aresztowanego profesora, kló1-, 

w mieszkaniu i zrabowawszy księd.zy niać, wezwano straż. popełnił na terenie Niemiec szereg fai-
!50 zł. gotówką i rewolwer oraz p. Roz· Po godz.innej, energicznej akcji, po.żar szers.tw wekslowych i oszustw. 
wadowskiemu około 400 zł., zamknęli zdołano zlokalizować i ugasić. Straty,· na., St. Zjednoczone prawdopodobnie 
plebanję na klucz, poc.zem zbiegli, ·szczęście, nie są znaczne. ' uwzględnią prośbę rządu ·niemieckiego. 
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Jak_ ba~dycl ·w Charbinie znęcaJą się nad sweml ofiarami 
Bezs1lnośc wład~ be~pi . z ńsłw~,r- tra- li""e sc . ny q padów l ortu .-Charbin pod 
terorem b~nd_ Chun~huzow. - Polowania na europejczyków. - Matka która oddała 
· zyc1e, aby ratować dzieci. - Pit;ciu ·malców w bandyckiej ni~woli 
Ch2rilnie:J~~e~zi~je naJ~~r<i~~:.cni~ur~ Od tej. chwili strasz!iwe wypadki . P,O· Je.dną z .wysepek, . g;~zle u_rzęduJe l_ch I bo i ziemię, by wydostać żądaną sumę. 
pejskich miast Mandżurji, przer~sta 'uź ~~zy~ s17. z błyskawiczną szybkosc1ą. sztab. P1~rwszą wiesc o losie młod~cia- g~yż na pomoc. władz bezp ieczeństwa 
nawet okropności przyslowlowych s~o- zec. eh nczyków I nych więźniów przynlósl rodzicom nie ma tam co liczyć. Gdy starania o u-
suneczków azjatyckich. z rewolweram w rekach m~odszy brat ~orysow. C~loptec pr~y· zyskanie pieniędzy trwały zbyt długo, 

Jeszcze w czasach przed woj h ;~tafg!Jęlo do I wnę~rza auta. P~zykłada- wi~zt list •. napisany 0:ró.w~1em na ch1ń· bandyci chińscy wpadli na okrutny PO• 

Charbin by! punktem zbornym ecliu~- I k~cza~tym~e~~y~~~o~cg~ć s~~~~I ó<lofeNa. sk1m h_.pa~,i~r~e. bW1ę~.niy.w1k 'blagaJi mysł przyspieszenia wysyłki okupu. 
~huzów, ~yj~cycn z napa~ów, rpzbojów ,il ulicy rozległy się przeraźliwe \r~ ki~ ~'>f:c ro ztc w, a Y msc1 I o up w su- Oto. 
t porywan nietylko dzieci, lecz również ~wzywanie pomocy. Pani Woodrow ~da- . 30 OOO dot ró do hstów dołączono ćwierć ucha Jed~1e• 
i osób starszych. Ob"'cnie Charbin jest ło · ~r · k · ć · . a W• 20 z malców.„ 
całkowicie opanowan; prze"'z te - lec;11 szdzę~ iw1f w~~ _oczy z auta, hl- „W przeciwnym r~zie. - pisali Łatwo wyobrazić sobie rozpacz rodzi. 

zbójeckie -bandy . R b ar yc\ wb'~gnę Ją ~ po~rotem. c ~cy - chunchuzi Krozą, ze nas za· ców. którzy mając tak oczywisty dD-
które lupi i nisze 'tk . oz es w.1~n z _oJe ~ęko.Jes.clam1 rewo{· biją • . wód okrutnego znęcania się nad ich 
da. Po!lcJaą niandżu~ikis~r:esfize~~ją~:' ~r~aria~~1 b~l~ietę ' dz1ec1. Skutkiem Wt tf1 jposób w n~ewql~ u bhfdytw ' dziećmi. nie mieli możności zebrania Pb-
piJnie. porz~dlrn, z prawdziwą troskli-1 $mlerć matki troio·a dzieci Pp~~ods a o es~cbze kcz erec et otpc w. trz~bnej sumy. Wreszcie. za cenę .kilku 
wośctą o dobro pa, t kł d k S . . .„ . vu awano ie o ropnym or urom. tysięcy dolarów udało się wykuptć z 
pJlwle mandat karn~ :aa k~td ag a s wa- i' zofk został ciężko ranny. a dztew- Chunchuzi wieszali ich za nogi· na drze-i niewoli trzech malców Czwarty chło· 
chodni~, który przez nicdopat~z~1ie"~~~: I czyA ~t~t~~~~~~Pl:~~~e P~!~i~· malców wach. gtowa;;l;1 na .d~ł i 1 , piec, ~iktor. Waslllew, .pozo~tał ·jesz~1e 
cf na Jezdnię papierek ale wobec ctzl.. , K t t L t 1 . · . . • . · rzem en am • na teJ wvsp1e tortur, albowiem rodzice 
kich barbarzy!lskich •. i krwi . . h I on~ Ean V . us ryc ci, d~aJ b~ac1a Bo- Ciała malców pokrv.te są siniakami i I jego są biedni i nie mogą zebrać żąda· 

'dó h ·h . 
6 

. ozerc~yc rys 1 ug.eniusz Boryso.w1e. Wiktor Wa- czerwoneml pręgami. Trzymano ich nej sum . . -
Japa w c u~~tu:e~łlria.b1aly dzlcn, I s1Jew I P:otr G~yck1ew 1cz, wz~ąwszy ze~ zwią:anych w ~!JgotneJ iatple. W ten I Dla dorosłych bandyci chińscy mają 

Wtajemniczeni t i 
1
• sobą ~rQn myśl wską, udało s~ę na po~ 1 sposob starano sie ich zmusić do. wysy- inne, specyficzne tortury. Przed kilku 

policja jest tam za~ee:e~~~:;aw~'. l<ie~ I ~wame. ~ialcy spacerowalt ~zdluz I łap'a blagalnych !Istów w sprawie oku- \dniami powrócili z niewoli chunchuzkiej 
runku zmniejszen\a bezpieczeństwa i rzegu rze i ł!'dY n~~le. z zarośli wy-1 P?W· M~lco"l wykręc.ano palce, przy- pra~ownicy towarzystwa angielsko -

~ą~~!~il~~rr:1:rz~'a~t~~;y~hz~~?a'd~ · 1· k~Ó~:;r~rz:~~~!i c~,'i~~~~Ó~ r~a~1tó:~ F1f.kd~~R~zr~:t~ta~~f,z~r:0o"cir~sz~~g~~~ 1 ~~~~1:,~gl~d~~~n~~h~~a~1eGo~sk:~~~e~ 
czy chociażby następujący wvnadck. powiada o n1eprawdopodobnych wprost 

Do rodziców norwanego ~zi~cka przez I 6m:.ch te:atr:atny n:a 150· tys·ecy oso' b torturach, stosowanych przez chunchu-
~andy chunchuzów zgtos1t się delegat, u U U U i zów. . .. 
ządct.1ący okupu. Gdy rodzice wvrazili . J?e.wnego dma .bandyci wprowadzili 
wątpltwość, czy osoba ta upoważniona - „f'ło1;flł!feffer·'f!if.u• jrsf cudem fe.:finiftł w1ęzn 1ów ~o oddz1elne~o pokoju .. Pro; 
Jest do podjęcia okupu, delegat oświad- _ i omeł'vflońslUe„o ro .... moc:fłu ~odyr szaJkl fu .Przvmósl dtugą zerdź 
czyt dobrodusznie: • ~ i przesunąwszy Ją przez przegub w 

- To cbodtmy do komts'arJatu tam Jak już doniosły depesze, w Nowym . Nad samem skonstruowaniem tej kolanach więźnia kazał mu prz}"klęknąć 
państwu potwierdza to Ja właśnie Je· Yorku otwarto wielki dom pod nazwn lampy biedzili sle inżynierowie przez Na obu końcach żerdzi stanęli dwaj ro­
stem prawdzlwym d~legatem tej bandy „Rockefeller • City" miasto Ro1.:kefet1e• dwa Jata. Cafy gmach posiada cztery śli. muskularni chunclmzi, przvgniata-

Europcjczyk przywykły bądż·co: ra. . . źródła prądu, w razie wi.ęc jakiegoś ją~ ią. swym ciężarem do ziem!· 1 Do 
bądź do pewnego pozornego przyńaj- ąmach ten Jest rzeczywlscle cudem uszkodzenia w którejkolw1_ek z elek· w1elk1ch paków obu rąk więźnia przv­
mniei fa;iu nie moie -zrozumieć .popro- archttekton!cznym i jest tak wielki, że trownl nowojorskich. teatr I kino mogą 

1 

wiązano sznurki, którvch końce r6w­
'stu, aby podobne wypadki mlaly fuieJ- słusznie otrzymał nazwę „miasta". W bez przerwy-funkcJono.wa~. nież ujęli dwaj silni zbóje. Podczas gdy 
sce nawet na dalekim wscliodzi'e. ' mieście tern mieszka Już obecnie stale Cały gmach zhl\dowany jest w stylu chunchuzi, stojący na żerdzi. p.rzvct-

Początkowo cltunchuzi napadali w.y- 150.ł)OO osól;>. Inicjatorem budowy tego ultranowoczesnym, a na wewnętrzne skali ją ku ziemi, dwaj Ich towarzysze 
tacznle na rodowitych obywateli. man..:( .gmachu oraz głównym finansistą był 1 wykof1czenle- nlc :.Szaęd.zono, kasz.łów, ciągnęli . końce . sznurów w obydwe stro-
dżurskłcb, ale obecnie wskutek do· znany amerykański milioner John Roc· 1 tak, że jest on obecnie najbardziej łuk- ny, ' 
szczętnego zuboienla rdzennych oby- kefeller - młodszy. , susowytrt budynkiem w całym New wvrvwaiąc ramtofla ze stawów ••• 
wateli, przeniesiono olkrutne · · ·W gmachu tym znajdują się dwa I.Yorku. Fachowcy zastanawiają się je- 'Rozległ sle suchy trzask kości ... 

napady na eurOpejczyków. · , , wielkie lokale roz.rywkowe: kino i te- I dnak, czy przedsiębiorstwo to będzie 1 Ofiara tych straszliwych tortur Maia 
Jak wiadomo kolonja europ.ejska i ame- atr, ponadto zaś szereg mieszkań dla I dawalo odnrnviednie 'dochody. Koszt bi- wśród krzyków o litość.„ .. Lecz za jej 
rykańska jest w Charbinie bard~o licz- I osób prywatnych i artystów. Gmach !etu w kinie waha się od 34 do 99 cen- plecami stoją już kaci z nahajamł... , 
na. Chunchuzi porywają więc dzieci eu-1 stanął przy 5-ej ulicy na olbrzymim tów a w teatrze od 99 centów do dwuch Plecy sinieją, nod ciosami prvskaia 
ropejskle, ałbo też dorosłych i żądają placu Po.wstałym na miejscu 200 do- i pół dolara. kawałki sk_óry, ofiar.a oada zemdlona ... 
następnie sowitego okupu. Doszło już mów. ktore zostały .zburzone. Przed paru laty. powstało w ~ew Band~c1 wy)ewaJa na ~lowe Of!ldla-
do tego, ie · Poteżny kolos hczv 259 metró~ I Yorku Inne olbrzymie kino - „Roxy '- lego wleznla wiadro r.lmneJ wody 1 -

dzieci do szkół Odprowadza sle pod ma 70 pięter. Koszta budowy domu wy- jednak obecnie znaidule się ono Już pod po ocucentu, nadal stosują l)Otworne -
zbrojną eskortą. niosłv 250 miljonów dola.rów. na·dzorem sadowvm. Czy taki sam lO'S me1d„. 

Przed kilku dniami wydarzył się na- Głównym celem bydowv tego gma- spotka „Rockefeller-City" - przyszłość Oto obrazki z Charbina w XX·tym 
stępujący wypadek, stanowiący załe· .chu było stworzenie w sercu New Yor- pokaże. (sb) wfcku ... 
dwie bladą charakterystykę stosunków, ku siedziby dla największego kina i te- 4W wa•! 

„ VW ;,_s 

panujących obecnie w Charbinie. atru. Sama obsługa techniczna teatru 
Około godziny dziewiątej zrana liczy .1100 osób. Orkiestra symfOniczna 

przed domem, w którym mieszka bu- składa się ze 150 osób. 
chalter „Angielsko Amerykańskiego To- W teatrze :;ą miejsca na 6.200 osób, 
warzystwa Tytoniowego" pan Wood- a w p-rzyleg?em kinie na 3700 osób. Te­
row z żoną 1 dziećmi, zatrzymało sie 1·atr ten posiada największą na świecie 
auto I szofer odpowiednim sygnałem dał scenę długości 40 a sdebokOścl 25 me­
znak, że czeka na pasażerów. Na ulicę frów. Widownię zasiania kurtvna zbu· 
wyszła pani Woodrow z trzema có- dowana ze stall I azbestu wagi' 48 tonn. 
teczkami. Goście wsiedli do auta. Pani Na spuszczenie i podniesienie tej kurty­
Woodrow ze starszą córką 7.ajęła . tyt- ny wprawia się w ruch 13 mat-0rów e­
ne miejsca, d'.vie młodsze dziewczynki I łektrvcznvch. 
usiadły obok szofera. · - · Na widowni, obok kaid.ego krzesła 

Auto ruszvto. W pewnej chwili szo- znajduje sie lampka elektryczna, którą 
fer spostrzegł, ie w noprzek jezdni ktoś widz jest w stanie w każdej chwili za­
przeciągnat sznur. Trlłbka sygnafowa palić aby zajrzeć do programu. Lampka 
nie zmieniła $ytuacji. Szofer musiał u· ta posiada odpowiednia osłonę, tak, że 
trzvmać maszvne. nte ratl oria •WC'ałe otocze"la. 

. - . ' , . . . ' •' „ . . ... -·~ ... Al' „ " .„ •. "; . ' ... " .. „ . • 

Buropejka kapłanką buddyjską 
.t>.a:l~lil S8'Um morolnvm 111olorom stolo Sił!; ono 

fol':fuc;•nq 111ładc:•1Jniq :Jlom6odiu 
Do Londynu przybyła na krótki po-1 W muzeum odpisała ona sobie tekst 

byt mademoiselle Suzanna. Karpeles. - starych ksiąg, które obecnie będą wy· 
Karpeles jest niekoronowaną władczynią drukowane w Koir.bodży. - Przed kilku 
jednego z państw azjatyckich, ~adto laty mnisi buddyjscy ogłosili ją swym na~ 
zaś jedyną kobietą, stojącą na czele 400 czelnym przeorem. Jest to jedyna k9bie­
mnich6w buddyjskich. ta, która kiedykolwiek zajmowała podob 

Dzieje mademoiselle Karpeles są ne stanowisko. Mademois~lle Karpele~ 
wprost niezwykłe. W roku 1922, jako jest młodą kobietą; liczy bowiem zale­
dwudzie.o;toletnia paMa wyjechała Kar· dwie 30 lat, mimo to, czuje się w towa­
p_eles do Kochinchiny. Osiadła ona w rzystwie mnichów doskonale. . 
Kombodiy i zajęła się pracą kulturalno- W klasztorze swym ma ona własne 
oświatową wśr6d tubylców. W krótkim apartamenty, do których wstęp jest w 
czasie dała Się ona poznać dzięki wiel- każdej chwili wolny. Nie wolno mnichom 
kim zaletom swego serca, tak, że zdoby· jednak wchodzić p-:>jedyńczo, a zawsze 

P ;!lrasoł nad słonecznym zegarem ła sobie og6lnl\ sympatję. we dwójkę. Nikt nie może . również wrę· U ; t Karpeles nauczyła się wkrótce języka czyć czegoś przełożonej, a jedynie poło· 
tubylców i przeszła na wiarę bu~dy)skę. i.yć obok niej na stole, a dopiero ona sa· 

ochronił wprawdzie od deszczu, ale.„ wyellmlnował słońce Stała . się ona wielką propagatorką ruchu ma może wręczany jej przedmiot wziąć 
(z) Mieszkańcy malutkiej wioski w I dy, wyrządzone przez deszcz I uzbrojo- nacjonalistycznego w Kombodźy. Zorga- do ręki. 

pobliżu Malorci obchodzili się od niepa· ny w pędzel oraz farbę, powtórzył swo- nizowała szkolnictwo w kraju na wzór Cała ludność w Kambodży uważa że 
miętnych czasów bez zegara, pędząc ie arcydzieło. Tym razem Jedna;k, dla europejski. Nil wezwanie ie1 dostarczono w Karpeles wszedł duch Pnom-P~eh 
swój żywot w myśl przykazań przod-

1 
·zapobJeźenia klęsce z dnia poprzednie„ ze wszystkich klasztorów stare rękopisy wielkiego kapłana Buddy i dlatego czcz~ 

ków, t. j. „kładąc się spać z 'kurami i go, ksiądz wpadł na genjalny pomysł- zawierające 90dania, legendy i t. d. il\ jak b9ga. (sb) 
wstając z kogutami". przymocowania nad cvferblaiem ze$?a· Z polecenia Karpeles wszystkie te 

Aż wreszcie miejscowy proboszcz ra słonecznego - starego parasola, rękopisy zostały ogłoszone drukiem, tak Hl908888W(łtl88ft -
przyszedł do przekonania, że należy za-I który mial go chronić. przed deszczem. że powstał obfity materjał do nauczania. 
poznać swoje owieczki z tak wielką zdo- , Autor tego zdumiewającego pomy~u Wiele r~kopisów zostało już z kraju wy· 
byczą techniki I wymalował na , murze nie zastanowił się nad tern, że parasol 1 wiezionych. Między innemi, część ich 
swego kościołka zegar słoneczny. I.ten będzi e równoc ześnie bronił dostępu dostała się do muzeum brytyj!:kiego. -

Niestety - pierwsza ulewa zni~zczy- .~tońca do zegara. uni emożliwiając ze. Wówcw.s Kerpeles udała się z dwoma 
la pracę proboszcza. Nastepnegq dnia garowi tern sa-mcm wykonywania swe· swymi sekretarzami --· mnichami buddyj ~~~llll••••••••••• 
proboszcz postanowił naprawić. · §~ko- go prze?.nac.~ęµia . · skimi - do Londynu _ 

. 'a 
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·Zywce m· . no·g· · rzebany· ?ln~!!~1a!,~00t~~~yart:~~'-t" ..._. • St. Dcibrzyńsk~ego. 

N~esamowite wers1·e o zgonaAe w•as' c1·c1·e1a domu Wefs«:je 20 2ros~v. ł Wvstawa prac art. ma l. Sta nisła wa 

dzl·e1n1"cy starom1·eJ·sk1·e1· 'Oobrzv11sk1cgo w górnej pm:zckalni ki-
noteatru •. Casino„ ...:icsz v si<: nad:il po-

, • o d wodzeniem. Abv dać możność ohcjrzc-

łośnikÓw pfi;kna plastv...:zncgo. p. Do· .Se D fllepOCJeSZOflej W OWY nla wvstawy najsLcrszvm musom mi· 

lódi, 12 stycznia. 1 Ostatecznie pozwolenie takie zostało zmarły cdgryzionc: widomy znak zma- br-ivtiski obniżył cenę wstępu na wys~a· 
Dziwny 

- Może p-rzed stu laty działa się ta- rodzinie zmarłego udzielone. gań wewnętrzny.:h. we do 20 Kr~szy, a dla wv~ic1..:ze~ zh10· 
J<a histc;r_a, i może za sto lat będą lu- ! p 0 odkcpaniu grobu oczom obec- * • , rowwh do }:') ~roszv od osoby. Nie ule-
d 

· 6 ·1· · h' · d · ł · h · · . ~ .. . · , . . ! ia W<\tpllwośd. że po tak wydatn~m 
zie m wi 1. ze ta 1storJa zia a się nyc przedstawił się . Prawdą w te1 histoni„mes,worzoncJ obniżeniu ceny wejścia wystawa cie-

naprawdę... • I widok, ieżący włosy na głowie. 1est tylko tyle, ile. po~aJismy na wstę- . szyć się będzie jeszcze większem po • 
. W ten sposób. zako~czyf ~am ,pe- Zmarły leżał bokiem. znać było śJa- pje. Jed1~ak cg 1:1oze ciemnota ludz~:i- 1 ~odienlcm. ~dvż nie ~ahraknie ~~1v~a 

~ien b~r~z.~ i:obozn~ m1e~zkamec · m1~Y dy wa!ki, widać było, źe próbował się o tern niech sw1ad1..:zy ów dalszy ciąg. nikogo. Ido me zed1...:ialhv poLnac się 
~owom.eJs1<1eJ 0.P0 :".1adaii1c o .tern, ... o wyzwo!ić z ciężaru, iaki na Jego ciele Nie wspominal ibyśmy o całei tej ma- bliżej z wspaniałą twórczością tal< uta· 
s1e stato Po śmierq znanego i SZ}ln-l- spoczywał i zamykał mu drogę powrnt kabrycznej historji, gdyby n:e to. te lentOwane20 malarza, jakim j1:st Stani­
wan~i{o. kupca ArCna Z~rzcwskiego, 11ą - do żywych. Dwa palce miał ludzie nie przestają o niej mówić ••• (gg) sław Oohrzv1iski. 

wtascic1ela domu przy ulicy Podrza- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
cznej 10. 

rzyi~ż "~:m :i~~yro~~~rn~:. ~~ ~ie~ Jak stracono Bartosze, wsk·1ego 
czem ludzie opowiadają sob:e nie tylko · . . 
na Starem Mieśc:c. ale i w centrum by. 

:~mp~::~. ~~di~y'.u~i~\v\~~z:;s~ t~ OJIBłniB chwUe zbrodn!arza. - WykonanlB wyroku są~u doraźnego 
wszystko, wiedzęc nawet, że niema w . Pozn~ri. 12 stycznia. l ziennvm .. poczyniono pr!Ygotowania do de~yzje ~a~~ Prezydenta._ l3a~t<?szcw-
tem ani źdźbla prawdy - notujemy W dnm wczora1szym o godz. 8.45 egzekuc11. O godz. 23-eJ na ręce proku- : ski na w1esc tę zbladł. mem111e1 z ca-
owe rano zostaf stracony Bartoszewski. ska ratora d-ra timera nudeszła odpowiedi łem opanowaniem wyslm:hał decyzji. 
niehyw~łe i bardzo ponure historie. zany na śmierć za napad rabunkowy w zawierająca odmowną decyzję Pana 1 Na zapytanie. czy ma ostatnie życzenie. 

Oto co sobie oi>ow;adaią ludzie od Poznaniu. Prezydcnt:i Rzplitej odpowiedział przecząco. 
wczoraj w mieście. I Ostatnie god;dny skazańca były na- r POLECAJACA WYKONANIE WY· Następnie, zgodnie z przepisami, 

Przed dwrma tygodniami umarł nn-1 stepuj1wc: O godz. 19-ej dnia poprzed- ROKU. skazańcowi związano ręce i na oczy 
gle Aron Zarzewski. Zmarły był do- , niego zjawił się w celi ksiądz. by przy- Noc spedził ska zaniec czuwając. Już założono przepaskę. poczem wvprowa-
brym mężem i rzetelnvm człowiekiem.! gotować skazaiica do ostatniej drogi. , o godz. 4-cj nad ranem zjawił się ksiądz dzono z celi. Prowadzili go pod rę~e 
Jicwt lat 56. Zgon nastąpił PO dłuższe) . ten Jednakie nic cbclal księdza przyfąć.' który udzielił mu komunji świętej, po-

1 
dozorcy więzienni. 

ch-rrb'.e na tle sklerotycznem. Jednak I 9 godz. 2_D-ej Bartoszewl'ki zaiądał ~ czrm. k~ią9~ wraz z Bartoszewskim od- W głuchcm mil~zcniu pos.n~ał sie 
nikt n·e przypuszc7 at. bv dobrze ostat- i pos1tku. z.tozon~go z. cztcre~h b.ułck. 

1
1 mawiali rozamec do s.amego rana. pon.ury orszak w kierunku mteJsca stra 

nio się czujący nieboszc 7yk miał zakm\ 1 sera szwr11c.:arsk1ego t paczki pap1ero- O godz. 7.42 przvJe c.:hał z Warsza- centa. 
czyć życie tak szybko. Zapalil rapicro- sów. O 1?-ej do celi wszedł ponownie wv kat Rrn tt n. którv zameldował się u I llartoszewski szedł w ubraniu wię · 
sa, przeszedł d.o <lru~ic~o pokoju i ksiądz: tym razem skazany orzv)ął go 'nrok11r~5ora łirahvka. Krótko przed 

1
. ziennvn.1, równvm. powoln".'m !~rokiem . 

zmarł z usmiechem na u~tach. i ze !'krucha p~Jcdnał sle .z B~.~lem. . c.e:zck11 ~Ja . o ~odz. ęAo. prok~rator o~ok mc~o postcpował ksiądz , skaza-
Lekarz Pogotowia prywaitnego u- Równnczesme na dztcdzmcu wte- wszedł do ech. gdzie zakomunikował mec przez cały czas . 

sta!il POWTARZAł. ZA KSIĘDZEM 

z,cn ponad wsze1ką watt>fiwo~. . ~ODI:ITWF.. . . 
Jednak ten cios. tak na~łv. wvtrn,cił Dwn1·e dzrec1' z· yH1cnm ~nfnneło rąos 3egr: ~dh11ał Się gfu~ho o mury Wl \' 

zunetnie z równowa~i wdowc:. Ktiire-1 U 
1 

·~· li s1 ~I -;,a • z1enne: . 1\\1ejsce stracenia otoczone by-
goś dnia w~tala rano z okropnvm pła- ło pohcM: • 
c:r,~. Snif Jei si~ ma.z: ~nilo ieJ sie ,że Zrozpaczony ·Oici'ec chciął popełnić ~amobójstwo Oczekiwał s.lrnzanc~ k~t B~au~ .

0
raz 

poch"lwano go ni rrarle~o t !ko • osoby, których obe1.:nosć w :vn .ngafla 
pllgr~tnn~o :, zson teta~gtcz~y... Bydgoszcz, 12 stysznia, l zaj~!. zaś ~ryzący .~.Ym udu.sił dzieci.. • • .iest przez proc~, lurę. _mi_an~wicie pro-
Pani Zarzewska była n:epoc:eszo- , . 9l!e&dai o gpd~· 10 wiec~. na ul. ~o.d- Zro.~~a~zo~y o1 „1~c cbc1al popełntc t kurator •. n:~zelmk . w.1ez1enm. protoku· 

na. górnei nr. 24 tragiczny wypadek pociąg· samabo1stwo, 1ednakze przeszkodzono mu . lant .ornz .L.karz w1cz1enn~. Stanąwsr,y 
Ootąd nasze dan n·e m„ j 

5
• nął za sobą życie dwojga dzi~:::!. I w łem. . I na szafnc..-ie. I3artosze~sk1 pocałował 

rawd e I ua ą Ie z w • • • • • W wyniku przeprowadzonych do- 1 podany mu przez księdza krzvż. no-
p :·

1 
eh i . 

1 
lvi.at1rn dz1:c1, ;zona .s~ofera ~emer!a, chodzeń policyjnych władze zarządziły czem u1c-z4ł powta rz:ić za nim modli-

Pc~ \ ·ca m:' 1c;_~1 a\ . . w,yszła. ~o sąsiadow. ~1c1e~ połozył, dz1~· 1 aresztowanie obojga rodziców pod zarzu· twe zn konającvch. .Ksiądz udzielił mu 

P 
ł O. powiad„.a. d fet lu~ZI~· . c1 do .łozk~, poczem rown1ez of>.usc1ł m1e ' tern planowo wykonane~o morderstwa. bfo~ostawtcństwa. 

· os ucha1my co mr.ze fan~az1a ! Plotki. 1 sz~ame. ~1.e~y po ~wuch .godzmac~ ro·!•••% @lfiri •• Jednoczc~ni.c prokurator Jirabyk 
Oto pani Zarzewska d~«l~ mrafa na- 1 dzi.ce wroc!li do mieszkania~ .zastali. po· I zwró"ił ~ie do k~f;-i z(' c;;łnw : 1 mi: · 

lesta.ć ~a swych SYn~w. a7, Cl 7dc~rd"'-i k~J wypełniony dymem, a dzieci w lożku Meldunk·1 są bezpłatne PROSZf: WYJ<ONĄĆ SWĄ POWIN-
wa1t s-ę na WS7częc:e kroków u władz, nieżywe. Prawdopodobnie wskutek nieu· " • ~OŚĆ„ 
ce!cm uzvs~ania I w~gi ojciec rzucił. tlącą się zapałkę ~a . . Lód.ź, 12 sty~znia. O ~"di. R.4.c; n;rto;zewskl zn wis? 

pozwole11Ja na elcshumacfe zwtotc. lezący przed łóżkiem dywanik, który się (it) Ur~ą~ wo1~~ódzk1 w Łodzi otrzy· na szubienkv. Odv kat zameldował 0 

• iiWi'•• mał okolmk min1st~rstwa spraw. we- wvkommiu wyroku. prokurator zwr6-
wnętrznych v; spra~1e. opłat pob1er.a· cił się do łcknrza. bv skonstntowa! 
nych

1 
z.a 7ame.dowa?i~ 1 wymeld?wani~. śmierć. O ~odz. 9.05 zdJeto z szuhicni­

W 01rnl01ku tym mm1sterstwo pisze, ze cv zwłoki skazańca l złożono do trum-
7* -r ft e..· · cz.y?ność meldunku iE'._st bezp~atna eał~o nv. · 

RH JODU OuJet u~usftolo 01alna•t w1c1e, lokator obowiązany 1e~t płacić I ~ ... „..,m;"'m"'""'"i .,...,,0 sir.: 7:>1fo~f „. „ 

Zniesienie haremów w Chinach 
Tokio, 12 stycznia. J tych czas znajduje sie w haremach chili- tylko należną kwotę za blankiety mel· · ••••••••••••••~ 

Rząd. republiki chińskiej ogłosił w 1 skich około 4 miljonów kobiet, które dunkowe. 1 ·-
~ycl~ dnrach nowa. ustawę, dotyczącą traktowane przez mężów jak niewolni- Ponieważ ostatnio coraz częściej roz· Preliminarz budżetowy 
zyc1a prywatnego. . . ce .• nie mają prawa opuszczania micsz- legają się. sk~rgi, że . administratorzy do· k 1933 34 Między inncmi .. ustay;a . ~rzcw1du1e kan. mów pob1er.a1ą spec1alne opłaty za mel· na ro -
zniesienie całkow1c1e w1eloze11stwa. Do Po ogłoszeniu tej ustawy kobiety , dowanie, mmisterstwo poleca wydać w lódi, 12 stycznia. 

niewątpliwie skorzystają w cafcj pełni tej sprawie odpowiednie zarządzenia J (itl Jak się dowiadujemy, magistrat „ - . . ł:~ ' • • :•1 -~ł " 

~l.SKH T,! PRmACIÓt KSIĄiKI 

SThNISŁ\WBAł. 
,e====---: -_ __ -- .:.--

~~-l'I 
=--

I z przystu~ujących im praw wolnośdo- 1
1 nie zeLwolić na bezprawne pobieranie przesłał jut preliminarz budżetowy na 

wych: (sb>. opłat. rok 1933-34 do rady miejskiej. W zwiąr. · 
ks z tem, w przyszłym tygodniu rozpoc2. 

LQdl.I" pOdW0d011 dO b1·eguna po.'ł00C0eg0 · b~d~~~0~0:/e~ci;i~ic7~k;'~j!i a fi:a~i~~;: I. 'I 'ł szych dniach lutego nastąpi sesja budże· 
m _, -p ..., .1._i towa plenum rady. 
nao-a w~ rawa ....,1 •• OSO Nowy budżet iest o 25 proc. niższy 

Nowy Jork. 12 stycznia. I przystosow.ana szczególnie do jazdy od tegorocznego i zamyka się sumą 23 
Stynny badacz bieguna północnego pod lodem. miljonów złotych. 

' .. - „. . j.. - -~ . ! •-ti . ' . „ . . . 

Wilkins przygotowuje się obecnie do no Jak wiadomo. poprzednia łódt zo-
• wej wyprawy. Ekspedycja wyruszy stała zatopiona po ukończeniu wypra- p t h I ł d I"' 

również, jak poprzednim razem, łodzi~ wy. Wilkins jui w kwietniu uda się do Y 00 C C a U US " 

MAllllCłłZA 
Ml~9łCI 

" 

DO r '. .".BYCIAr WE WSZVSTl<ICH 
KSIĘGARNIACH 

podwodna do bieguna. {'Norwegii. skad wyruszy w dalszą drogę dOZOrCD · 
W tym celu zbudowana jui zostałn Jo bieguna. (sb). ._ 

w wielkiej tajemnicy łódź podwodna, Dramatyczna walka w ogrodzie 

O . b f „ d k J • • znologicznym 
\VDJ ro O DICY PD O ami PDC1ągu I w n~rodzle ~~~~~o~tz1!~\"l~;v~zn~1~n-

· Jeden zabity druoi cięzko ranny chester doszł wczoraj do dramatycz-
~ nego zajścia. 

Inowrocław, 1Z stycznia. pochut 1minżdżony, ponosząc ~młcrć Znajdujacy się w kl.1tce olbrzymT 
27-lctni Paweł Wiśniewski z Krusz- na mleJscu. Wiśniewski natomiast do- wąż pyton. długości około 10 metrów 

wicy i 26-ktni Władvsfaw Stachowiak znal zł.imania podstawy cwszkl ł 1)ka· rzucił się na dozorce. 
z Mątew. id<ic do pracy torem koicjo· lc1..:zc1i całego ciała. Zwłoki Stachowia- Pyton opasał się dokoła ciała dozor 
wym na Jinji Inowroclaw-J<ruszwica ka, którv osierocił żonę i drobne dzieci cy i byłby go ~gniótl, zaalarmowani je­
wpadli pod koła pociągu towarowego. , pr.r.cwie~io.no do. kostnic y w. Inowrocła- dnak dozorcy w porę przybyli i wyswo 
Skutki tego były straszne. wm. W1śm~wsk 1 e,go odstawiono w sta- bodztll nieszczęśliwego z duszących go 

Stachowiak został doszczętnie przez nie bcznadzie,inym do szpitala. . :więzów • . (sb). . 
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1-szy Dźwiękowy Kino • -Teatr 

SPLENDID 
NARUTOWICZA 20. 

Dziś rew1łacy~na 
. premjera Ili 

Pdcząt~k seansów o godz. 4-ej. 

Passe - partout, bilety wolnych wejść i 
bilety ulgowe 

bezwzględnie nieważne. 
Aparatura Western - Electric. 

75-4 

12,I M 12 

Superfilm 
produkc!I ,,sowklno Moskwa'' reż. MIXOŁĄJA EKKA 

~· t. 

,, 
CDroaa do tycia) 

(Putiowk.a w titń) 

,, 
film. który z niezwykłą śmiałością w 
sposób wysoce realistyczny obnaia je­
dną z największych bolączek życi? so­
wieckiego: klęskę wykolejonych, bez­
domnych dzieci ulicy. 

Pierwszy . filn1 _mówiony i śpiewany w . języku rosyjskim 
Role głów9e odtwarzają: · . . . . . . . 
MICHAŁ Z4ROW, MARIA _CiOUTA. IWAN KYRLA, MICHAŁ DRAuOWAROW, M.fi(OLAJ BATAtOW. 

-lllli •/.: :. ' . ·'.-..;:.- ~; ' . : ~ . , ~ -,·.„-.. - ."~~ ,..~ .. „.' ';• ~-· 

Odzie jesf I . . :· . - :-- -. 
.ep1eJ ••• ffi'.f'\Oji_· .Mi NJ. A-r_ OR 'ł " 

~ / J .Jlmsi emaf;tranci pofl1r!1,;ojq mosTJ1110 dfł flolsfii 

~4~ '~ ~ • 1• Wvchódźtwo nasze za\vsze wzma-1 nadzielą ..• Móże tam będzie jed11ak le-
, ·-z ~~ ~~~r'i~~ g;a się w okresach natężonego kryzysu. p.i ej.~ .. Więc 'wyjeżdżają„. Szukają ... 
Il · a. :~„ • Gdy jest źle , ludzie zaczynają . szukać · W listopadzie. ubiegłego roku wvje· 

- . .M:W,~ ratunku pod obcem niebem.„ Możę · tam chało z całej Polski 2.537 emi~rantów. 

' : będzie lepiej ... Wędrują więc z miejsqa z tej hczby qo krąjów europejskich wy-1 Dyktator mody : 
Us"·m··1echn'1· s·1ał na miejsce. szu~ają szczęścia, aż wkoń-. !ech.~lo. l.Q08 0$0b, do _krajów pozaeu- 1 · .. 

i ~. ··· I CU rozczar9wan1 I ł r9!)eJsk1cą,-:- _1.529 ?S~D._ - . w Hollywood uwala Gretę Garbo 
Do sklepu z damsklem obuwiem wchodzi I ~ra~a.Ją .do_ rodz "':1~.20, kr.aju. . . . z ,kraJOW_ ~urapeJsk1cn c.e!e~ em! I za najlepszą swą klijentkę „ 

kltientka Mierzy pantofle Kupuje I Że nigdz1e. 111e Jest lep1c1. swiaqczy . o i;{rantów p9Jsk1ch Jest orzewaz.111e Fran-. . . . • 
_ 1 ·pr~si par .k:orków- ..:_ owiada do tern f~kt znacznie wię~szej ilóśći. p6• cja •.. dokaq w . o!'11awi.anvm czasie. a . .. (lu) -:- Gubert Adnan 1esl rysowJt1„ 

sprz~awcy. ę e · · . · P 

1 

'-".'!acaJ~cy.:~ .do Polski wychodzcGw„ ~fęc . w 11stopadz1e ub1e;&'legn. roku wy- k1e!11 ~ doradcą w sprawach mo~y . . w wy~ 
Sprzedawca pokazufe. żądany towar. n1z WVJCZd7;UJf\CVCh. z Polski... , . _, JeCh"!,ł\) ~:S~ osób.. . . . . . I tworn1 „Metro-Goldwyn-Mayer w Hol~ 
_ Na litość bosk , wot ki· t Oto - Jak wymka z danych Ol6w- Do Niemiec m~t me ma zaufan1a. to lywood. . ' . . 

Dlaczeoo te korki s :·kl- akl ~•Jen ka. -, neg-o Urzędu Statvstvcznei;ró - w· cfct.- ; też ruch emigracyjny do tego kraiu Niżej przytaczamy wynurzenia: tego 

Na to s rzedawc! za ~z;v~:o e„„ e : , gu ubi.egfego roku do . g-rudn~a OR:.ótćni „prz~d~t~\v~a się. slab o . . Na o~(ilną ilo.ść nie~nanego na-ogół. „czł?wi~ka fil!11u"_, 

_ 1 k P d g cl Y: uśm:ech m 
1 

· wvemigrowało z cafeJ Polski 19.68.5 o• dwuch 1 pot t:vs1ąca em.1grantow do N•e· · stoiącego bardzo blisko w1elk1ch gw1azd1 

sia ed a n a mo aÓbpros;ę. P?n „. 0 to es.t d~ • sób. a w tvm samvm czasie po\vrócifo miec· wyjechało tylko zaledwie 47-iu! I - Mało jest ludzi - rozpoczyna swe 

we~~ Y Y spos po mesienia stony zycio-

1 

do P?lski . 34.323 wychodźców ..• Wróci:- N.ajwię~ej ósób. wyjechało w liscJ_- zwierżett~a. G_ilbert Adrian -:-- któi::.eyb' 

· • • . . ło więc niemal . . ; padzie · . w tych c1ęzktch czasach zadowoleni byli 

1 -~' · · • dwa razy więcej · . . : t · d~ Pafestyny_ ie swego tawcrdu. W Ameryce równie! 

I>wal ma ~y, sy~owi~ bog~tych ~ankierów, niż wyjechało„. Czv nie jest to mijlep- bo aż blisko tvsiąc! · · nie btak bezrobotnych, a szczególnie W 

:prz~czafą s ę na ema ktory z OJców Jest I szy dowód. :fo krvzvs wszędzie panó- j Do Kan.adv - 84 osoby. do Argen~ dziedzinie pracy filmowej, bezroboci~ 

og~sz:v. szv s ię z je9nakowa siła. ~~~~tek er;~- i tvnv - 113 osób: do Rrnzvl ii - 93 o- 1 do~kli:nie ?aje się we znaki. C~y posa~ 
M~J„. mój oJ~lec ma tyle . pieniędzy„. go bezrobocie na całvm św1Ec1e daje. sic sobv. do Urn~wa111 z 25 osoby, do Pa- · moia 1est mtralna i stała - me chcę o 

tyle plemędzy, że me wie ~o z temi pieniędzmi je:-!nal<nwo we 7n;ild. Ale - jak już z.a- . l~Styny - 981 osób. tem mówić, alb.owiem wszystko, co· do• 

zrobić.To-n:wali :lę .p~m~szy.1 _ M . ! znac~yliśmy - Judzie lubrą . s1ę _ łudzić 1 
· , . · . tyczy tych spraw, iest dziś. bardzo 

. .J . ł ·:~ P ~via a rug · ól of ciec . , , · · . . ' · · wtględne. Stwierdzam tylko, 1ż p1'aca 

ma Me p emędzy, ~e nawet mola, matka nie . ' ''~:o ! :Io· . ·' "': '(•lli :: .„„„~. ~:~• ·' ·. ~oja jest · , ba-rażo e'i'llkawa i że· i!S(em z 

wie co z .niemi zrobić-.• ł'll~ 15«r- - - - ~ „ f!ł ~ ~~-: .ł ~ c • n1e1 szczerze ~:łowołony. Zadame moii 

i.n ' I ć ' CZW;\RT~l(:,' d~la t2·1!o s\yć~;A:-. " ·, „„r· -;~ tó~żi, re.P~tttiar ~ t~~tr§~· . ~- . : „ "lf.ołęJ!~---~a ~9,.d~i~sieniu urO'dy .!lafurodz~ 
Do kasy .ria dworcu ko~efowym podd~odzl I I 40 11. f·:I Codzier•1y Prz eg l ąd Praw J'.C)lsk. 11/.3f!...!.19.45: Kwa,drans 1 t.erack1 -'- Włatlysł~"'. . szycn ruew1as( przez co z ra:c11 mego za· 

zaaferowany pasaler z waltzką w reku I po- 11.50-11 55: Komunrka t M.e.te~r. Gł. ·Wo1sft. St. .' Lud~"k Ewerł! hum-0reska p. t. „Puk' I I wodu, nawiązałem , kontakt z najwybit~ 

włada: I Mete ir dla komun lorniae1 · , t zęby . . . · . · · · . k b' . t . . 
. . 11.58-12.05: Sygnał czasu z Warszawy; H~!nał_, 19,4~zo fi(): Prnsowy nz'ennik Radiowy. , nie1szemr . o te ami. . 

. - Pr?szę ml dać bilet trzecie! klasy r.a po- z Krakowa. . _ . . . · 2(}.0(j-?1 3Ó: Muzyka, le~ka. \Yvkon_a'.~cy ; Ork. Jedną z moich klijenlek była rówrii.e~ 

ciąg pośpieszny do Lwowa". Ale. szybko, bo ml 12.0:'i-;-1.2.10 : Odczytame pr~ramu na dzień P. R. ?~ dyr. S! N;iwrota. K•z·m:era Hor- oczywiście! _:_ Grefa Garbo. Nie byłem 

się ogromnie śpieszy!." j . b1ezącv · . . bowska ·(e<>ptanJ. A komp. I; . . Urstem. , I .. „, . . b t . 'd l lb „ • . 

- c g I t k ś I . ? ' cJ • · 12.10-13.20 : Plyty l!ramofon.ówe. . . . w "pi:zer-Wie:. W~adomośc:i &porto.ve oraz' doda- I z. n1e1 ·z y 010 za owo ony, a ow1em w 
ze 0 s ę panu a P e~zy · ~ 0 powia- · 13 ?0-1 3.25 : Ko r.„ ,, i.. . 1 ml.!k·o:olo~ićzń'r- . - .. · .tek do Pr~s. Pt Rad.j. . . I życiu pr'ywatnem Grela ubiera się · 

da l>JlOkoJpie kasjer. ·- Pośpieszny . do Lwowa 1 ., .2~ 15.10: Przerw.~ . · . ._ · 2f 30--22.15: Słi.tchowi~ko 1'. t. „Monsieur He-1 · . 
odchodzi _dopiero za dwie godziny.. • 15.10-15.15: Komun'..kat Państw. In:st. Eksport. ., .ferie'' 1'H)'IP115! Glyve 1 F'ranka. · , . bardzo skromnie, . , 

- Ładne porz;idkl! ... - ob11rza się paSaler. 1S 1 ~I ; ,?5· Komumkilt l!:>spodarcv;. . . 22.1s-n.ss: Mttzy~a !anec:tna. . . I nos! twykłe, sportowe sukienki i. pullo· 

N ł . • ,, I d h d . d I 15.25-15 35: Płyty gramofo.11JOwe. · . n.55-23.00: . Urzi:d. Komun. Państw In.i:t. Met. , kt. h . • k d d . 
- azywa S ę "pospieszny O c O Zł op ero 15.35-15.~0: „Djeta w chor~bach pr~ewl"ld°6w 

1 
i ~c>mun ne>Hcyiny. . . . w~ry, , _Pr~y . oryc Ja Ja O Ora ca ~z 

7a dwie goddny! . . I pokarmowych" - wygłosi p. Maria Morz.· 123-24: Muzvka taneczna z Katow•c dz1eduny ·mody, · . mam bardzo mało do_ 

*** · · kawsk~. , . ·r · . powiedzenia. Bardzo często jednak iasj~ 

Godziną druga w nocy. Pustą ulicą masze- 15 ~-1 fi· :"'. pT ,yktY . gr<;n_:0 f1
onofw:e. k' · J. . AUDYCJE ZAORANJCZNE. gała: my_ eh porad w sprawie strojów do· 

i d h J . ló ś I • I . 16.2„-16.40. ,e c1a 1e .. y {'3 rancus tel!o \Kurs . . . . _ .. k . f'1 h G . ł I b" 
ru e wuc. · egcmosc w, P ewa1a~ych g o~mo śre.d1n i ) . Lektor R. Roquil!ny. . . 17.25 .. MQSKWA .· (St~Ji.n). ,„Demon" - I Jej rea~) .1 mowyc . reta naogo . u 1 

rewJowe piosenki. Przechodzą~y pohćiant zwra- 16 40-17.00: O.dc.zy! P• t. „u Pan.a Prezydenta: . opera Ruhinsteina. Transm. z fifji proste finie 1 przyznać Er:z:eba, że pos1a~a. 

ca Im uwagę: I Rze~rypo.spohte1'' - wvl!~· dr. Bron. -Ćheł- Tea'tru Wielkfe,l?'n. \wiele gustu. W przeciwieństwie dó in~. 

P I l J P .r..• I . J czyn;iki ~r!!f kanc. cyw1ln. Prez. Rzecllp. · · ·· · · O h g :.J d · · · · 
- anow e, proszę ·C sze „. o W1,1uC~ e])le 11 .00-11. ~o; Plvty gramofonowe. . . ' 19.3.5. BUDAPF:SZT. Transm. z pery nyc Wl4z wyrozn1a się 

pójść do domu.„ Nie robić tu awantur pliacklc'1„ 17.40-1755: O~czyt ,O ra~ętn.iiku leJ!j.ono~ynr Królew~ldei. .. ' I wielk ci liwości · · . · 

- Przepraszam! .- ll1mnuJe jeden z awanturi !fen. ,Sławc 1 -.:;:.kl a dkowsk1ego" ~ wy{!Ios1 ~r. 19.40. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru- ą. ~ . .• · • . : 
nlków. - Kto mówi, że ;esteśmy pijani~ ... Prze- ! y.rac aw_ L; p i ński. . . : _ i:nuń~klej. · I ~rzy wyborze materiałow 1. p~zymtat·: 
Giw':ie, należymy do· towarzystwa antyalkoho· i 17 5-~ste~~~o . Ouczvtanie orogramu na dzień rta 20.0S. KOENl(ł~WUSTERttAUSEN. - I k~ch'.. P~dczas gdy zazwycza1 do pr~Y' 

l!ków!... . · I P3.00-1R 40: Muzyka lekka z re&t; ,.Cristal". Koncert . z . fill_la rmrmji. . miarek uzywai;ny gipsowych. manek.mo;w .. 

- Ładne towar2ystwo!„. W ta!um ra.zie dla· tS.40-;-19.0:l: $krz~nka po;zto•w.a ł6d.1lka-'-<>m6- .1
zt.OO. MEf)JOLAN . . Tr. GJ)ery z jednego Greta satna m~erzy :nszystk1e su_knie. 

czego panowie urządzają awantury ua ulicy? .. ! w1 red. J:tn PtJO.trow;slu ' z teatrów . Jest ona zgrabna 1 dlatego kazda suk · 

Ż • , . 19.0<J--19.?0: Rozma1t ośc1. . · · · · nia podkre··1 t lk · · t 1 · d· · 
- , eby właśnie dow1esć, ze n:Jwct 1'ez wód J<}.:?0-19.30: K{)mun ika! Izby Przem.-Handlowei 2l.20. ~()NA.CJi~UM . T(oncert svmfon. 1 s a. y o J0J na 1;1ra ną uro. ę •. 

kl mozna też bardzo ładnie awantmowa~ się na · · - Gdybym stracił posadę, miałbym tylko. 

ulicy w nocyJ jedno życzenie: niech mi pozwolą otwo-

Nowe . wyczyny· komu·m·st·o'w· ·. n· ·1e·m·1eck1·ch rzyć safott mód i niechaj odwiedzają ••• . 
P2ństwo Llpowerowle zamlerza!ą · udać się 

wieczorem do teatru. Llpower daje Marysi 16 

złotych i powiada: 
- Marysia pójdzie do kasy i kn!JI dwa miej-

sca w plcrwszych rzędach po 8 złotyd1_„ 
Po godzlnlc Marysia wraca. 
- Bilety są? - pyta pant 
- Tak - odpo,,hlda Marysia. - Ale w pier 

wszych rzędach Już nie było to wi.icfam 16 bile­
tów na galerkę po zlotó~· cczce-

mnie tylko takie klijentkt jak Greta 
Garbo ...• 

W v svłają na Sląsk niesłycha.ne odezwy ~9o••~••o•••„.„ ........... „. 
Katowice, 12 ·s'.yc..znia . . I myciłó z Nie.mice do Polski odezwy ko-1 ·1 

Wczoral po południu na odcinku gm- , munistvczne. · · · I CASINO'' 
nicznym w Kończycach trzech ntezna-1 . , ~a , 'Yezw~nie funkcjonar~uszy stra- ff 
nvch osnbników. którzv przekroczvfil ~V gramczneJ do zatrzvmama się. ::io- , 

1
• • Dzt's' n· od oł 1 • t t i d •• , 

· · · · · k · · 1· · k ć J d f k ,· · : . ie w a me os a n z1en. 
mele~rilnie. gr~mcę . memie~ ą. · v~ cze •·.ucie a. · ·. e en z u~ cJonanuszy PO CENACH NAJNIŻSZYCH 
czasie ucieczki przed pohcjantam1 strz~hł , z.ą mm1, lecz chvb1ł. . d 80 dl ł d . . 
wrzuciło do jednego z mieszkań w lfo,a~ P'f~emytiticy porzucili paczkę, za-1 ° · gr„ a 111 0 ziezy: 49 gr. 
czycach paczkę wagi 14 kg. . . . . wfcra1ącą 100 egzemplarzy. broszur ko- ~ • • t ' ~ 

· . Jak usta łono, w paczce tel , znajdo- l,l1Uriistyc~nycb. . . . ~ I~ l ~ ~ ~w ) [ f\ 
„Ka~Gr!~ t€cil7'0.b-r._ -q ł s'ę odezwy komunistyczne. . Ja~, widać .. ~nm~m~c1 ~iem1cccv sta: . . ft 

~ "_ ~ wa Y 1 • • . • rają się ·wszelk1em1 siłami propagowac , U 
TEATR MIEJSI(\. . Ulotki. te drukowa~e były w ·Niem-:- swe idee ·na · terenie polskiego ~laska. I I · · • 

'D 'ś rt k . . L k . czech w Języku polsk. 1m. Wvstępowa,łv. na śzczl;'~de jednak nie znajdują takich.

1

1 •

1 
tllonumentalny film historyczny. I 

v sob~tęwo 0~:d'z.e4 _~i ~!1~ai. ~~~~~;e;0~~~~ one przeciwko rządowi polskiemu IŚ!la• którzyby dali si~ wziąć na lep ich złud- w rol. gł. 
rtcn:.a rewelaci•1 s. Tretiakowa „Krzyczcii: , woł~wały do oderwani~ Górnego . ht· nych haseł. . • Jadwiga SMOSARSKA 

Chiny". l ska 1 Pomorza od Polski, oraz oma wid· · , • Józęf WĘGRZYN 

TEATR KAMERALNY. Iły rzekomy ucisk mniejszości niemie.:- li St f IARACZ • 
b ·i b k' . p I N• „ • I e an • I 

Dziś i dni nasll(pnycb w:E: t;ZOr ~ in aw1\'. \ ICJ w o sce. 1esc1e pomoc p . t ,, , d . 
dłie P. ubt-czn-ość skrz;;i,ca s~ę werw:i i 1lumore:n, . Analogicznv . wvpad_ek . miał miejo;;ce " oczą e~ seansow o go z. 4-eJ. ._ 

wyborna komedia H. Malina „Med:ir"- w. bra- d · 8 b . · · · · ·" I) "'· ''V. • b• d • • -; 
'\\'Urowem wykon"niu: Brenoczy, Niedib.łkow• :W .mu„ ... m. \\' .. m ICJ.SC O\'; ilS,Ct . \\l ua. V .. , . naJ- 1e nlPJSZym ,, .... 9 ••••••••••••••• „ ••.... „ ' 
ekiej, Szuberta i Zn.ic~. tym wypadku tr.zed1 . osob111kow. ~P:~~..!- , : . . .. .; „. . . " 

1 
, .• 



Sensacyjna powleśt współczesna. naplaał specjalnie dla „Expresau11 .JERZY llAff 

--------------------„.•. 1a1~liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiariiiiiiiiiiiiiiiiliiji~1 
Sl(R~ZCZENlE · r·oczA'rKu POWlESCl tJumaczYi się żegota _ ale Pi tych! ' - Czy poznajesz tego jeg.omośc.l~~·· łatwo .'o/Pakować. ~ięc postanowili

1 ~ó 
Pcwn~i dżdż.rstcj nocy d1~konano nie· ostatnich tarapatach taki jestem zziaja. - zapylał podsuwając Zegocie zdJi;cie z&:ładz1~··· I. zgtadz1h .... W domu przy 

$a.muw11~1 zbrodni na ~~1Jmie1sk1e1 szosie ny że nó~ już nie czułem Musiałem jakiegoś mężczyzny. ulicy C1cheJ 7, tego dnia, gdy zamordo-
011ara mezwvklci::o zabo1-.twa . padła młoda . . • . - . ..• ' „ . óc"ł . d" . t > • t ł s n' kt" 
Jeszcze i ładna hrabma· \Vilska która zna· s1 ę przec1e raz nareszcie wvspać„. ·Zegota zwr 1 z Jecie w s w111; wany zos a are s ... , . 
IC?-milo na2a orl~'wiazana do kom~ .tlrahmJ _ Nie mam do ciebie pretensji, mó- ś~latla. padają~e~o przez okno i uwaz- Żegota wyskoczył z tozka.... : 
\\1lska ' b_v!a uduszona_ W reku 1e1 znale. wlę narazie 0 sobie... . . nie przyJrzał s1ę rysom. me.zczyzny.. - Jakto?··· ·-zawołał. - W~ę.c prz:Y 
~~b~ki;rzcpck hstu. p1saneio do Leny Po· - Więc ~adaj! .• Widzisz przecie, ie - W !TI~a~ę pr~v~lą?an1a się l';'a_rz w puszcza~z, ze Tomphson to ... ~a.rensk~.: 

l'oie~sbka fest biedna. lecz uczciwa ze skórv wyskakuję! go. rozJasniała s1ę. Jakgdybv JU7 s.o· -- Nie przypuszczam, ale ta~ J~st ~a 
dz1ewi.:znia. Na nia pada ·po.:zatkowo po· j _ P.oczekaj ·chciałeś przecie prze- 'bie coś przypominał, lecz po długim pewno... . 
dcirzcme o udzi:il w ·tej potwornej zhrndni. 6 ić i ci"' . b k p b namyśle zaprzeczył ruchem głowy, wy - Skąd Wl·esz? .. • . „ .. 
\Yi3dnmo bowiem .. ż_e hr.a bm.a. pr.zed śm1cr· "d:vr c 5 ę na rugi 0 „. roszę ar- c\ągnął rękę z fotografją i odparł: . - Prze·czvtai.. co jest napisane. po 
c1a rwała Wl'1aw1c 1akas taiernm.:e. dotY· zo.„ , , b" · · · ć dru~iej stronie fotografji · ' ' 
czai.:a tvc1a l:cny. I aiemnice te zabrara 1ed· ...:... No, nie kpij: · bracie ... Gadaj„ - Nie mogę so ie przypomryie ··· ' t ·r 

1
. k ·~ kazał Orati·t 

nak ze st1ba do s:robu... A i . °' . . Twarz wydaje mi się bardzo znaJoma, I ego .a. uczyn! a !11 · .. • 
t:.e-na ma narzeczone11:0 - dok'tora Ste· -:- w ęc, uważaJ ... ro wczoraJsze1 1 f · t · Kt · to jest? I Po drug1eJ strome wyp1sa·rne były otów-

fana La~e.:kie~o. który ia porzuca. s:dyż wizycie w „Klubie Mifjonerów". przy- i,. a e n eppamię am.„ .. 0 · 'i~ć _ kiem następujące słowa: . 
2a,ko.:har sie w ~i~kn~i ~rty~tce filmo~ei szło 'mi na myśl, czy w pałacu Wilskie.,. - ostaram CI się. przypomn p~~i _I - „Tumnhson-Sareński, Cicha 7, pr. 
V.1c,r7.e_ l~~l.111l~ki.e1. _pracuia~e] w w_y1v,ror'li go niema. przypadkiem takich samyeh I odparł Grant z uśm1e.chem. w dl'~ Of I N"edz"ela !!od.Z 5-7 o.o pot." . 
..Jfo,J.f1lm . Wlasciciele~ tr.J wytworni !est zakamarków Nie chciałem wain nic tasz co to by Jo pewneJ nocy„ PCI; 1s-1 · N. TJ. z . l •• • • k' , . · · k kt ś 
.\\uellcr. szo1e~ niemiecki. .. „ 1 ł . 1 my przypadkowo do X-go komisanatu .. , . astępme w mem1ec 1.m ·Języ u o 
tala wytwórnia iest gniazdem szofesdw· o tern mów1ć. bo. widz a em. 1e \VV~ ą- I ·., t tk" h K ni a- dopisał: 
skicm. a do tei b~ndy p:ócz .Muellera o:at dacie już obvdwaj jak zdechłe psy ... 1Zas~ahsrny . a!lił wszys IC ••• or s ._, _ zamordować. 
\V:r~ry I ud.1_olsk1e1 nalezy Jeszcze „rezy. Wolałem wiec. żebyście odpoczęli. Ja rza WentzJa, Pf!lk~ratora Zycha, łkom! I że •t spojrzał na przyjad·ę;la• • 
ser • . Lehman. ' . . ó i . r . ł I ć 1 o sarza Krawczynsk1ego ... Odbywa o Się I g-c ~ • • „ Dzick1 r10dsti:"Po:wl Mueller wclua Lene r wn etz. Pbo odz~ em . s ę ~a · a el przesłuchanie pewnego jegomościa... Pi - W 1ęc mamy dowód, ze to ta sa:ma 
do w\\tw6n1i. ·chcąc . z nii:i również uczynić ~zwar eJ o u zr em s1.e... 1e mog et~ j k t · dk" m na 

1
. banda·.. · 

szp1eia. Lena - nie podejrzewając nic ' zfe. JUi zasnąć ... Ta hlstona z „Rłafa.Damą a. a, ar
8
esz

1 
otwanego przypa ie · ._ Bezwątpienia Tomphson _Saren 

i~ ".""." zauf~la '11u i wpadła w sprytnie za- o~romnle mnie fascvnuje ... Któż to mo- uhcy .. , Y O„:. , ~ki był dla nich ni·e,;ygodny Wiem pó-
stnhone s1dla. . b '? Wi c 'J sobie pófiłe je ....., PoczekaJ... poczekaj ... - przer- - . . . ··· b 

_w nr.cy zakrada ste do poselstwa tran- ze yc. ·· ę mys e · . - - ł u le ota w eh łaj c się coraz nadto. ze po•p·ełntał l'lme d1ro ne J11rre-
cus~ieito i zabija auai;he woiskowe~o. WY· szcze raz do pałacu Wtfskle~o_... l\~oie 'Wb a dz~ . . f'" k' YJ r ~ I J h stępstwa... Wyłudzał pi1eniądze. nabie-
~rągaiac iean.ocześn'ie z b.mrka w;iżne . d?~ ~n!ljdę n?we szczeg6ły, a moze W 1Iskl ar theJ z 

1 
oz a. - uz wtem.... 0 n I rat młode panny, szantażował, słowem~ 

](1.m1~nty. Wszystko ,to miało b~·ć 11::rit fil· JUZ przviechał?.. 1 omp son .. „ nie przebierał w środkach by zdobyć 
mowa. lecz; oka;iafo sre rzee;:yw1stoś.:ia... · M s ód a..,.ę przyjacielu - T:ik !.. · · ' d · · 
· Lena nie może sie Już wyzwólić z .tych - a z ~ "' • ··• . Ż f : cze raz wziął do r ki pi·e.rnądze... Był to typ z po c1·eJl1tteJ 
okrutnych. sideł. Muener. uez.ynif z :iiei . - O ~zwarte] w n~cy wvszedłem z ego. a Jesz ę 1~iazdy... Rozpoczął swą karjerc~ ·je-
~w111~dc f1lmąwa :- '".·.e Rey -;- a s:dy !IP~I· mieszkania. Mróz byf srarczysty. Szczy- fotogra0fJę. .ś . 1 f t d <;zcze w Ameryce jako hochstapler na 
n\la_ iuż s:wa· role 5!-Pie~a. zwinat !lrzedsie pało w nos jak stu diabłów ..• Wsiadłem - czywt ~ie.„ .. - zawo .a ura .o- więJ-szą skalę Znając trochę Język 
biarstwo I ulotntł sie· wraz z Lehmannem ' k , k" . . h ł p ł - wany . .....,. GenJalmc wykombmowates!.. .\ . ' .„ . . o· • 
łnn.ym.i . Ale ciąg:le .· te.~zc;:e ma la na· oku ii·d.C! t~ sow 1 1 P~Jec a ei:ii. a ac .oc~v T t am' John Tomphson t A jak-1aninelsk1, udawał w1-ełkrego pana... z1ę-
11ie rm:e.•ta,ie Jei szantażowrłć. . wrścre tonął w c 1emnośc1ach.„ Ant zy- t • 0, eT s ···· .. 1 Al Ó·: ki stos1unk0m wyrobił sobie posadę wot-. 
. ~Vy~rvcie~ tr.J szaiki .. ~zpie~owskiel zai · wej duszy.„ Cisza... . . z,e „.

6
„.
1 

eraz p5ozna~\:· ? e c z on ma neiro w poselstwie francuskiem„. Potem 
muia sie, tr;:c1 det~ktywi. - Jan ż~s:ota - To było do przew•dzenl~... wsp nego z arens im. 7niU i"ako Tomn.hson Po pewnym cza-
Janusz· Grant . I Wacław Kaleta, Ob · · ł · · · tk d z · t tłumaczę - od· 1 ·· · " ··· · ., . . .·· ., ... • . . I - eJrza em sob1e wszv~ o o- -:--. araz. ,et 0 wy ··· . sle wypłynął Jako stuiprocentowv osztt~t . ~ 
: .·uoa -pn -nicuda1~„1it "zamarnu· !atnot"iói; kładnie. zwicd~łłe11T"cał« 1>koi1cę, _po- ~rł w tamysłeni';t @rant. -:- ~uszę ci pod nazwiskiem Sareńskiego·„ Wteqy 
gy·m z.nalazfa · -si~ .w pałac-u- bara.na P--?~c"a. ~zem przyst;\.P 1łem do szczcg6Jowych Jegzcze przypommeć. 1>ewne _.zeczy ... , właśnie Muoeller i Lehman postanowili 
!fó!'Y . !cdllP~z;$nJe . it:_ ~! ~w:ta~_ciciek!J1 , "·.ii:~~l ~ędzin wnetrza. f':li~t mł . rtie przesz~a· .P~wne sz.C7egóty ~ te_g. o wrecz0~1:1··· pe łożyć kres jeg-o awanhl'rlwm, dzięki 
K~J fabryRf..W" f~bt}~~ 1~1 . zre~ukowa~ojcf'zał. miałem dość czasu. by wszvst'ko Czy pamtetasz?„. Tomphson był f>!Jd-•którym móRł siebie f ich wpakować ... 
K~~!~,k~!1,11t~~;~r7.~l~~z~o llLcen';' re;";~~ I dokładnie obe!rzeć. Wszy'stkfe fo!11J::tl- ny ~ _t>rzyzrtał się po pija!lem~l ri? wspót-1 Pamiętnej niiedzieli po południu Wyiró\v­
skarh·ć sic na ~wó! cic.i<ki hi.s. • nc~ści załatw1łem . z~wczasu: . m1~łcm udzt~ł_u do :tarrt~Jrdowa.\:t a . I .he fran- nali z nim pornchunki... Teraz już roiu-

Lcna 11da!e. s~c w odwiedziny na ulice: .

1 

więc dostęp do ka7.deJ skrvtki. 1. otoż- cusk1ego Duvala... • . . 1. miesz ?.„ · 
6mi.:a~s'ka. t:dzw m•es;:k-~ .l«1t'\•'zek.. wyobraż sobie, ie w oiwn.icv oatacowęi - T:ik. tak ... f wymienił Jeszcze na- '.: - OenJ"alni·e to wszystko wy· k"<m1bi-
. flja .; p1ęterku ·w tyni &8'1'1Vtn ' domu m:eszka I ł . k d b . 'I . . d . "k . L w n"ał o lnie Rey j ' • • . • • . 

clioi,y robotnik Roman tcber z ton" 1 córki\ zna az em Ja g Y Y umys n1e po rzu- zw1~ <> .eny:„ liPOm 1 „ „. 1 nowafeś!... BaJeczme!.-. Ale· ze tez nty§-
Janh. . . . •.. - · . . eony portfel... • __.;; Wfaśme ... Otrzymahsmy wtedy my go · nie poznali. co?... , . 
. . w :IHl~a mieśię\::y potfm odbywa się - Portfel?„ . . _ . .. · 4 _· polec~n}e ~r~sżtowania Leny.„ Było to ~ Nic dziwne~o... WidzieMśmy . ~,o 
1e1 'lub z barooem. • · - Mhm ... Portfet-. .•. Prawdzlwv, sk'ó- w dz1en jeJ sfubu z Mronem... owe~o wiecz.oru tylko przelotnie w ko-

. ) .1< ż b 6 •. . 1. f k . k i k rzany portfel... Nie rożumfem dlacze~o - Tak .. Pamiętam ... Przykra to była misarjacie a potem w ciemnicy ... Sareń-
"' $k~p~e. ~i~s:k~iat;~daf P~Z~ ul.aG~rrn~ nie Żwr~ci!lśmy na~ .. uwa~. podczas dla nas misja.,. . „ s.ki " był zresztą zawsze i1nac~ej uchara~­
!=ars1;lej . „Z;ikochal .sle" w nici pewie!'f I plerwszeJ naszej rew1z11 Pamiętam do- - ·Ale wykręc1hsmy kota ogonem.„ teryzowany·.. Ale przvPommam sobie, 
rńlod~;eńiec - Jerzy Sa~cńs.ki. którv cl!c~ s~on~le, .że. przechodzlli~my., przez te Zrob.Hłśmy z .Tompbso!1a .~wykłego. ro- że Wentzel odraw zauwaiyf, iż twa1rz 
od m~J W1'.d1•s.tać .. os~at~1c <?sz~zednoścr 1 p1.wn1cę 1 nrc tam nie znalezl1smv.„ Bv- botmka. Konewkę, namsahsmy za mego Sareńskie<Yo wydaJ"e mu się znajoma ... 
rud;r.f · 1a oh1et111cam1 malzeńsk1em1. ł t k · · · I · t 1· t · I"' · i t ~ · , " · .- · d · 
. · Jan.ka. · nie tracąc doń ·uufania, odd.•ła a o ~m1enna 01wnrca z ęweJ s ronv.... 1s t pomog 1smy mu uc ee z aresz u, Nie mogł s.obie ,Jednak Dr7:"~ommeć g- 1z1·e 
ąiu a.we · oszędr.ości i. $areń.ski ulotnił się. Schodziło sle po schodach z poręcza. by uratC'lwać Lene... . tę twarz Sarensklego w1dz1aL. W dą­
ta_b•eraiąe ostatnie · ~~os1e b:ednei d.eiew. Mieściły się tam pojedyncze p0>koje żegota skinął głowa. jakgdyby wspo datku mordercy zcsznedli mu twarż ... 
czvf.V ·· d ł 1 d . ~ ń k. I? b. 6 prawdopodobnie dla służbv.„ Tuż przy mnienia te sprawiły mu wielką przy- Trudno byto go poznać w ty·ch warwn-
wle ~0

8

0 , .:, ~a ~~~;w~e • j;~kt iele~r ~a~~~·kl wejśdu bvł kra.n wodoclągowv... . krość. . kach.„ 
· nitroził ie; izant"afem, ie'bf1 będze dalei mie- - Przy~om•nam sobie... Podłutny - Pocó to wspominać„. - wtrącił - Masz rację.·. ~liczn!e się spJ.sałeś ... 
tzjlla !ię do tei s1.>!a,wv. Okazał? się, t! Sa~ kurytarz ... Drzwi z jednej strony„. - wreszcie. Male uznanie ... A może masz jeszcze ja-
reń~k1 z~ poś;e,dn_ictwe~ Marysi ookoiówki przerwał mu Żegota-. . . - I dla mnie nie są to miłe wspom- ki·eś nowe szcze·góły w sprawie Białej 
Luiy. slfradl 1e1 h..~tv . . p16a.ne przez Stefana. T k . st I ot~ż tef sieni tu~ . . d • G t le D ?' 

, •• - a Je „. u w ,_ niema - o par1 ran - a musz~ . amy ... 
Sar-eński zostałe ~zamordowany w . talem- pod kranem znalazłem ów portfel... przypr,mnieć pewne szczegóły, abyś Orant zmrniył lewe ako i odparł: 

ni.".~V· sposób. Kio go za marcował. - niewia • - Nanewno został podrzucony ... Ale 

1

. tern. lepiej zrozumiał co potem sic staf o.. - Za wiele wymagasz jak na jeden 
d~'!1«:> .naraz·~ .. · Począ!ko\~o pode1rzanv bvłl kiedy? .. Przez ko.g-o?.. Otóż - Tomphson uciekł. Lena została raz ... Ale wstań, to ci powiem również co 
::~~~le>n:,uimierz i;rec.k_t, lecz został on,, - Djabli wi.edzą.„ Przypuszczam, że uratowana... Ale ni~ . zapomnij, że . r_ny~lę o ~ia!·ej Darni~··· Mam wrażenioe, 

, Oka.zuie się. t.e · Sareds-ki ukrywał się to roboła hrab1eiro.. Tomr>hson bvł wspólmkrem Lehmana 1 7.e Jestem 1uz na tropie· .. 
tylko · pe>d Iem nuwiskie1t1, poał111!ui11c się - Kiedv zdołał się tam dostać?.. Muellera... O mato przez niego nie Żegota chciał podni•eść się z łóż.ka, 
zrii.bnw.ainym pa~zport~-n. ~ rz:eczv.wistoś~i I - Od rewizji unłvneto już badt-co.- WPadti w nasze ręce ... Bo skoro dra- :dv w tej chwili otwarły się d-rzwi i do 
ba~ na.;vt~ł .się i:nacz~. Krm s ta~nk. raz!e bądź kilka g-odzln ... Nie wierze w to.' ahv dził Lene. tak samo mógł zdradzić Ler 'of'>koju wnadł jak bomba rozgorączko­
.Iotn': t,;!:':ar::i~ 0~51~ii~~v are 

6 1
' nie hrabia bawił zaS?ranlcą. Jest -chyba do- mana i MueIIera ... Ten człowiek stał si<;' wany Kaleta. 

Abv znowu . ściągn11ć na sw" stro~ę skonale poinformowany o tem co się dla nkb niewyJ,rodny„. Upijał sie ... Urzn -- Sem:acja !... - zaw:ołał już na pr-0-
~enę. ~tueller wraz z. Lehman,em 5 tara111 działo w ieS?O pałacu.„ . dzał awantury po pijanemu„. Mógł ich giu. - Wielka se111sacja!... 
się zrumnwać buoaa 1 powaśnić Lenę ze · _ J sadzisz że on właśnie podr;zucił 
Stefa.nem. ? ' R d • I d • · "d • · ł " 

\YI tym Cl'IU Lehman -naw-azuie kon· ten portfel..„ . oz Zia z1ew1ęc z1es1ą y osmy 
takt z Ziutą, l!irlsą kabaretu „Zielona Pa- - Bezwatplema!.. ~ fi · · 
pui:a'• l_ na.mawia Ja. do WYlazdu do Bale- - \V jakim cełu mlafbv to uczvn1ć?„ od/Q.101 ana ro~OI0-'611 
chowa . i:dz1e ma za1ać sle Stefanem. Ż b i bi ś ić od . . · · h ~ ._, .iiW •91 ~ 

, Kaleta . J>Tzchlc~a sle za . k~lecia Ruprech- - e v. s ~ e oczy c ? grzec u.i. że."ota ·. przys1'adt na tóz'ku. Grant! dz1·e11· s·1·,,,. 1"uz· - n1"0 „,.;......,.. w 1"ak1' .. „tV.5.~:~ ta. ST.efa wrwiadu niemieckiei:o I każe - Od Ja kiego grzechu. „ "' - ..., "' „ ""'" .,,~. v _ 
Muellerowi okraść nieiakieito Gromskie11:0. - Zabójstwa rzekomego Sareńskfe- zwrócił się twarzą ku drzwiom i czekał -- gdzie myśmy zamieszkali.„ . D~iś 
członka za11:ranicznej delei:ac!i d~·nlom<?t:VCZ· IY'n ' na dalsze w~in:urzenia Kalety. zrana postanowili WY'konać wyrok.:. 
ncJ. m;es;:kaJacci w hotelu „Esplanada". !'>~··· A d 1 W · J ~ t W k det h 1 ł boko roz,pl ł Ktoś domo 1"ków 1· ł 1· o ć 
Oczvwl~cie. te delei:acia ta nii:cly nie - praw a... spomma e.., o e~. ace o c na gę • ą z · wn , mus a m .P .maga 
istn•afa 1 ro1e Gromskie11:0 ma ohiać żei:ot:i. że ta caf a sprawa z oortfelem wła$n•e palto. usiadł na krześle i zaczął: w tej niecnej sprawie... Że też tacy dra-

Mueller' dla wykonania tego nowe11:0 zie· iego dotvczv ! W jaki sposób? .. · ·· · · · :..-·Przyjechałem tu „jednym tchem". ni·e wszędzi·e zna idą sojuisvt1i'ków· ... Wie-
cenia znowu ścla.l!a_ Lene .. ktora w swel _ Olóż to ... W portfelu znalazłem Ci zbóje o mało n.i;e zakatrwom Wioery· .. 1 de przecie· ie mi·eszkam na pi12rwszem 
ro7.paczv zi:adza s1e bezwolnie na wszystko "k" · d j 'I K" d ? d koc Il ob d 1· p'ęt W•• · łe oh" k "k b 1 

żei:„ta . Orant i Kale~a podczas rewizii p~wne dokumenc1 1. posta a ące u a nas - 1e Y. - po •s zv Y wa 1 · rze... ,;na 1ą m s 1e DO• 011 z ą -
w pałacu Wilskiego znaiduie list. w ktńrym p•erwswrzedną wartość... detektywi - że~ota i Orant. ko11em przv rodzi·nie ... Bardzo ładny po-
mowa jest o „Bialei Damie". znaiącei po- _ Mianowicie?.. - .Dziś zrana... Pr7.ed god·zmą ... koi'k-. Łóżko Wierv stoi tuż nrzY 
dohno tajemnice .hrah!nv. ż zamiast odoowiedzi Orant \\"VC':i . <:;prvtne hes .. tj.e ... · Wszvs~ko już wywą- 1. drzwiach halkonowvch. Po ostatn·kh na· 

N3.slęone~o dni.a Grant przybywa do e· . . 'kó h 1· p I . w· . L Oh h 1 . . h . ~.t h 1· 
aotv z wi-clką sensacją . g-nął z kieszeni Dalta czarny, ~. rlaO\ ' a I··· O UJa na terę I enę·.. Y- SZYC POSZLI nwaniac I PTZYC?vuac n ie 
_ Sadzisz. że mó'!thvm snać sp!')koJ. portfel. . . . dwie uwazaja za 1dra.iczvnioe ... Chcą je i mogę . spać... NiePokoi mnie ta Blala 

u4e ,przc?-cafa ,noc ... jak.· t-v I .Wacek?.. ·powoJ1 odchvhl . ob.vdw1~ częścl 11~ml-ercić... N.nwej krvińwki L€11y pew- lDama~ .• 
~ Nie bierz mi za złe, przyjacielu - wyjął z przegródki Jak•eś zdjęcie. nie jeszcze nie wywąch'1!1i, ale dowie· (Ciu dalszy Jutro). 
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M~r~~rrn liitonoua · ikaany na ~elłMminowe wi~lienie 
Wyrok sądu doraźnego w Cieszynie 

M 12 

Przemycają żywność 
do Rosji 

Wilno, 12 stycznia. 
z· pogranicza donoszą. iż na terenie 

odcinka granicznego Kołosowo od pew­
nego czasu zauważo110 znaczne oży· 

Cieszyu, 12 stycmia. · gfych, co do zamroczenia umysłowc,sro W motywach wyroku sąd zaznaczył. wienle. 
W dalszym ci~gu rozpra\vy przeciw· Chrapka. obrońca prosi o przekazanie że nie zastosował kary śmierci, biorąc Jak się okazato, grupy włościan 

ko mord~n:y listonosza Małysza - sprawy sądowi zwykłemu. Pod uwagę opinie bleidvcb, którzy trudnią się przemycaniem artykułów 
Chrapkow•. sąd przesłuchał jeszcze sze· · Sąd udał się na naradę i po godzinie stwierdzili. że Chrapek działał pOd spożywc7.ych z Polski do ~osji. 
reg świad~óv.~. . . . wyniósł wyrok, mocą którego Chrapek wpływem zamroczenia umysłowego. Arytvkuły spożywcze są zakupywa-
d Do na1wazn 1e1szv~h nateżelt kot.e.

1 

skazanv został na dożywotnie ciężkie' Po odczytan·u motywów Chrapek 1 ne prze.t specjalnych pośredników. któ-
zy ~zkolni o~karzonego, znajomi ł włezlenfe I utratę praw obywatelskich podziękował sądowi za ten wymiar rzy następnie artykuły żywnościowe 

krejlwnt. Wys~aw1l1 mu o_nł wszyscy jak· I na zaw&ze. kary. sprzedaja kooperat"vwom oraz zaopatru 
na epsze sw1adedwo. Zarówno matka · · · · ·· N' ł · 

=~~~c :!JE~f.;,:r~:::ll!~ ~;11 ur1ndn·
1
h m~n~'tf~[b.l orb~r1·onu O r1n1· n1o'twn :o~~~:~s~:~~~~;:::;~~i~·1~:I1 

tw1erdz111 to również 1nn1 św•adkowie. 11. ~Uu n uy .~ u R ~au J J tJ liy ~ nu nie biernie takby otrzymali spec1a1~e 
Z kolei sąd przvstąplł do przesłucha· S d polecenie od władz nie przeszkadzama 

nta biegłyc~1 dr. Kubisza 1 ~niegonia, ensacyjny proces w są zie wiletiskim Im. . • 
którzy stwierdzi. że upadek z drzewa Wilno, 12 stycznia. Tutaj po pewnvm czasie otrzymał Tylko nasze straze irranlczne wzdwo1-
ze znacznej wysokości Onci?<:faJ w Sądzie Apel. był rozpa- posadę urzędnika magistrackiego. wy· ły czujność na 2ranlcy. 
MÓOL WYWOŁAĆ WSTRZĄS MÓZ· trywany ciekawy proces o szpiegostwo wiązując się ze sweg.o zadania ku za-

OU, na rzecz ościennego państwa. dowoleniu przełożonvi.:h. Bydgoszcz, 12 styczni~. 
lub pęknięcie podstawy czaszki, a w Przed Sądem, jako oskarżeni stanęli Jednocześnie orai.:ował bardzo ~orJi. 
chwili dokonywania zbrodni oskarżony Józef ·Ant t żukowska w swoim czasie 'wie na niwie społecznej. aż znów prze- W les!e państwowym Kobytebtoto o­
nie zdawał sobie sprawy z tego co czy. skazani na więzienie. I śladujące go· fatum pcbneło 20 na lawe 1 bó~ szosy Bydgoszcz-:- lnc:>wroctaw zna 
ni. Przeszłość oskarżonego Anta jest oskartonych. po{) zarzutem szpiegostwa . leziono trupa starszeJ kob1etv. nocho· 

- Po wysłuchaniu opinji biegłych try· wyjątkowo ciekawa. I na rzecz ośclenne20 państwa. ldzenia wykazały. ii zwłoki leżafy w 1e-
bunał zarządził przerwę do dnia dzislej- W swoim czasie będąc w Rosji był Sąd Apelacyjny uchvlił wvrok Sądu s!e około 8 tygodni. 
szego. oskarżony tam o szpieS{ostwo na rzecz Okręgowego w stosunku do Anta, ska- Zmarła kobieta jest w wieku 60 lat. 

Dziś rano na wstęoie zabrał ~fos Polski a następnie zamieniony. zane!?;o poprzednio na 4 lata więzie!Jla. na· Władze śledcze prowadzą dochod7.enia , 
prok. Musiał. Stwierdził on, że Małysz Po upływie pewnego czasu został w tomiast zatwierdził w całej rozciągłościJcelem ustalenia. czy zachodzi tu śmierć 
padł na pOsterunku z ręki mordercy, Wilnie a resztowany • osadzony za kare w stM11n1<:11 dn Żukowskiej. naturalna, czv też morderstwo. 
który zbrodni swej dokonał z premedy• szpiegostwo na rzecz ościennego pa1i­
tacją. W końcu prokurator domaga się stwa na 21etnie więzienie i zamieniony 
dla oskarżon~o kary śmierci. · or7.ez rzad kowieński. 

Z kolei przemówił obrońca adw. dr. NOSTAl.<UA ZMUSIŁA OO DO PO· Zuchwały nBpad pod Krosnem 
Olanz. Powofuiac sie na orzeczenie ble- WROTH no Wił .N L\. Dzielne kobiety zmusiły bandytów do u·ciec2 ki 

Wykrycie wielkiej potajemnej gorzelni Kraków, 12 stycznia. J )ieniędze, bo zabiję„. - Pozostali ban-
W Kobylanach, pow. Krosno, trze 'yci podeszli natomiast do łóżka Glowej . 

zamaskowani i uzbrojeni bandyci doko· Jeden siadł w nogach 72-letniej kobiety, 
nali śmiałego napadu rabunkowego na drugi zaś usiłował związać fej rę;e. W 
dom Salomeji Zygmunt. tym mom.encie jednak ~ozgo:zała za~ięta 

B. właściciel fabryki likierów osadzony w więzieniu 
Wilno, 12 stycmia. I ranka jeden z posterunkowych Jadąc 

Dnia 8 bm. we wsi Orzesianowce, łodzią, stwierdził specyficzny swąd i 
gm. twereckiej w zabudowaniach Józe· dym. 

Po północy, sprawcy przedostali się walka mtę~y. napastuikam1, a kobret,, 
przez słomiany dach na strych, skąd ze· podczas ktore1 dzielna ~~arusz~a patrafi­
szli następnie do mieszkania, gdzie splą· I~ obu sprawc6": powallc ~a z1em1ę i do­
drowali wszystkie ubikacje. Poniewat piero, gdy trz~! napas!~ik przyszedł i 

nic nie znaleźli, udali się następnie do p~ocę, dotk!1~~ pob1~ • staruszkę do 
pokoju, gdzie spała Zygmunlowa i 72-1. nieprzytomnosc1 1 zakryli Ją pierzyną. 

fa Czarniawskiego ujawniono potajem- ł Po żmudnych badaniach funkcjonar­
ną gorzelnię. Juszowi policji udało się odnaleźć źród-

Czarniawski gorzelnię zbudował w ło swądu. 
podziemiu i dostęp do niej miał wyłącz· Gorzelnia została w ciągu godziny 
nie przez budynek mieszkalny. opieczetowana wraz z zawartością s~· S. Głowa. W międzyczasie udało się Zygmunto-

Sprytny osobnik. który jak się oka· mogonki. Właściciela gorzelni zatrzy. Jeden 7e sprawców zaświecił lata„k2' wej wybiec i wszcząć alarm. Bandyci 
w oczy Zygmuntowei i zawołał: - „Dał , nueili się wobec lego do ucieczki, ostrze zało przed wolną miał wielką fabrykę 1 mano. 

likierów I wódek w Rosji, gorzelnię 
swą postawi l na odpowiednim poziomie 
technicznym. 

• • " • ••• l • < • ' ··~ „ . . ' . 

B. architekt mieiski skaznnY Samr.gonka Czarniawskiego cieszy 
ła się wielkim wzięciem wśród włoś· 
cian gm. twereckiej. Powszechnie na­ na \\ięzienie za wydani.e fałszywego zaśv. iadczenia 

liwując się. 

zywano samogon „Czerniawką". 

Po dłutszych i energicznych poszuki­
waniach udało się policji przytrzymać 
3·ch podejnanych osobników, domniema 
nych sprawców napadu. Są nimi: Kaje~ 
Łan Wierdak, Stanisław Świerczyński i 
Stanisław Masławski. · 

Dzięki umiejętności fabrykowania R6wue, 12 stycznia. f jozprawa wywołała wielkie zainte· 
samogonki Czarniawski w ciągu ostał· W sądzie okręgowym w Równem od- tesowanie i śdągnęła do sali rozpraw llJ•ll•IJ&•••••11Bml1 
nich miesięcy zdołał wyprodukować była się rozprawa przeciwko b. wice-, liczną publiczność. 
Około 3000 litrów wódki uzyskując burmistrzowi Kaniewiczowi i b. archi· Jako świadkowie wystąpili b. bur-
okofo 1500 zł. czystego dochodu. tektowi miejskiemu inż. Ryczgórskiemu mistrz Równego Bojarski, ławnik Pióro· ł Dg2urg aptelc. 

Tajna. fabryczka i nadałby istniała, oraz .Boks.ei:owi. i lceksono~ej. . Dęb'ński i .urz.ęd~icy mag!stratu.. . I N~ d~:$:..;s.z.ai dy~uruią apteki: A. Da~ 
gdyby me przypadek, który spowodo· P1erws1 dwa1 oskarżeni o wystaWte· Sąd umewmn1ł b. hurm. Ka01ew1cza, cerowq (zgierska 57). W. Gra&zkowski<?)!o (uli-
wał jej ujawnienie. nie fałszywego zaświadczenia Bokserowi Iceksonową i Bokserową, natomiast in· ck. Il Listopada t5), Sukc S: Gorfe i~a IP1łsud-

Mianowicie kominki gorzelni wy. i lceksonowej, jako spadkobiercom Fin· żyniera Ryczgórskiego skazał na jeden N-/ego1 .... ,
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c o z1 v na rzeg rze 1. negda1szego te szta1na. ro w1ęz1ema. 1 S:ymi.6&k:ego (Przęd:i:alniana 75). ' 

Od jutra w kinoteatrach „MET RO" i „AD Rf A" tydzień śmiechu, humoru i \\ esołc~ci z król2mi k<- n 'ków 

SLIM i GRIM oraz LAUREL I HARDY 
25-10 Takiego przebojowego programu w ł..odzi jes1cze nie było~ 
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UIDi.Rc her I w.1aauunowski 
i ~g ~; ·~ I' Lekarzy • specjaliat6w CH1o:~,::R~~t:r1 Piotrkowska 70, tel. 1a1-a3. NIE PiłEZERWATYWY! -

lecz wvraźnie PREZERWATYWY ,OLI.A' 
winien Pan ż21dał, wszvstko inne iał nekomo 
tak samo dobre l'4 RśL'lDOWNICTWA jak aafe· 

nergiczo1Ej odrzucać 

Tytiro 
prawdziwe 

z nazw~ 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA • 

Znaki•• 
swiatowei słaW7 

.H katdel · 
kepercie 
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s .u~_: <~1ł.E Porada s zł. - _. POKOJ umehlowanv z telt'fonem dla 
N i::N"' N NO r.: --------------- ·WYPOŻYCZALNIA toalet balowych. solu'nei::o oana do wynaie..:ia ~kwer•l· 

llllllll llllllllllllll!ll!lilllllll!lll!ll!!llllllllllllllllllllll!!lllllllllllllll wlcfznrowych nraz ślubnych. Ceny wa 6. m. 12. od i:oC:z. IO rano do 4 
. -- -- -·-· -·-- ___ konKurency!ne. R. Paszawelska, ul. Ce- po oo!. 
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• spec. chorób skórnych. \\Cnerycznycb zt:tknic.:ia zamtcrcsowanv ·h <;tron . . L ' · 

0 

• I I mo„zooł"io vch ~ wvna1cc1a. 1puwa zo. m. 5 !ront Il , „ „ ."' Ktn .:h..:e · 11 znale:tł rok;rtora lub -;uh oietro · · 
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„ Pozycja Łodzi . w lekkiej . atletyce Zwycięzca Igrzysk 
Akademickich 

·Zawodniczki pa'bjanickie ·na czolo.wych miejscach 
.Bilan.s polskiej lekkoatletyki . męskiej j W r~ucie dyskiem -. pierwsza Wajsów· kielll il.iezła, gdyż · we wszystkich kon· · 

i kobiecej za rok 1932 wykazuje ogrom- na 42.43 m. i Janowska - szósta M.02 kurencjach łodzianki figurują; na li6cie 
'ną poprawę rtietylko wyników ·· sz-czyto· :qi. - W rzucie oszczepem Smętkówn.a dwadz:ieścia clwa razy, w tem trzykr<>t­
wych, lecz również i przeciętnej :wyni- jest druga (34.08 m.), Kwaśniewska nie na pierwszem miejscu i czterokro·t· 
ków. - W tabeli dziei:ięciu najlepszych (30.50 m.) siódma. W trójboju - Smęt· nie na drugiem. 
rezultatów, osi~gniętych w i::-oszczeg~l- 1. kówna dz.ie~iąta (108 p.) i w pi~cioboju I · W .lekk.oatletyc~ ~ęs.kiej n~to·mia:~t \ 
nye~ konku;enc1ach! nas ł?dz1a~ special ! Janowska p~erws.za (355? p.). . 1est zn~ac~1e gorzeJ, g~yz nazwiska po- · 
nie mteresu1e rola, Jaką odegrali w tym 1 Reasumu1ąc, dochodzimy do wmosku wtarza1ą się tylko osiem razy, · - przy· 
zestawieniu zawodnicy i zawodnic.zki : że w lekkoatletyce kobiec~j sytuacja Lo-1 czem tylko raz n.a pierwszem miejscu, 11 
okręgu łódzkiego. - . Już po pobieżnym ' dzi na tle dziasięcioboju najlepszych' wy dwa na trzecich miejscach, a :pozostałe 
prze.,glądzie tabeli, rzuca s'ię w oczy fakt , ników polskich w roku .bieżącym jest cał na dalszych. · 
znikomej ilości nazwi.sk naszych zawod· · 
ników, figurujących wśród n.ajlepszych w 
lekokatletyce męskiej oraz stosunkowo 
dużej w lekkoatletyc·e kobiecej; Łódź znów pokrzywdzona 
;.-· ·Drugim rysem niezwykle charakte· 
rystycz~ym_iest to, iż lekkoatleci łó~z~y . !7vn1 ro~eDI przes !lotsfti %9'iqzefl L.u:t01iorsfii „ 
są spec1alnie dobrze pre~ystynowam ~ Łódź nie cieszyła się nigdy sympatją' sko, Kraków, Warszawę, Poznań, To- , · 
~zutach, zaś le~koatlet~i w rzutac~ 1 centralnych władz sportowych. O tern ruń, Grudziądz, Lwów, Lublint Biały· 
skoka.~h,. natomiast w bi·egach .m.ęskic~, wiemy łuż od dawna. stok i Wilno. 
_sy_tuacJa res~ katastrofaln~, g.dyz .Jedynie świeży dowód tego dał obecnie za- Czy nie warto byłoby też zastano- ·. · 
w. ~aratom.e Soduła za1mu1e. pierws~~ rząd P. Z. Łyżwiarskiego, który zakon- wić się nad celowością jego przyjazdu ~ 
mie;sce w ~ieg';l n": .1500. r;t·• ~ur.;harski 1 traktowawszy · tren~r.a związkoweca po t..odzi, dla Jdórej przyjazd trenera ·· · · · 
Starosta za1i;xiu1ą ~i~dme .~ dziesiąt~ .. w· wysyła go do wszystkich większych miałby kolosalne zanczenie propagan- , :' 
~kok~e_h - J~dy~ie ri' i..t.r?Jk~oi~u2~~~m~; I ośr,odków sportowych, oczywiście za I dowe. A więc może panowie jednak z I Na akv.dcmickich Igrzyska~h Złmowytb 
e ~ie1sce Za.JłlHlJ~ uP"'ini ' ~· 1 · r• 1 wyjątkiem Łodzi. P. Z. Ł. w ł~ Mcmtz, pi•rw11ie miejsce w sko~ 

~~~=ty ~~~!ti!!~: Tti;!:~~~~3sł~d/:~~ j Trener Jurok odwiedza kolejno Biel I . kach narciarsklch. zafął norweg KIEL-

~~~S ~ j~:t~~~=r~~i:~k4nc·r~fei.k~:;; i S.prawa tturmiego . 1·eszcze aktualna . . LAND, skoluem 
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metrów. 

ezyku l Mikrucie F. W rzucie młotem - · Z I · 
M~ller. P. jest czwarty (34.04), Miller f?· .j ; Sprawa dyskwalifikacji. Nurmi'ego deracji, domagając się niezwłocznego . m any W Składzie 

„ >„. • } _,, ••• „ ·:.i ' 

d~~Wlkąty.k . h k b. ' ' h' 1' „ .. I •tit i .u. -ważana powszechnie za załatwioną, I cofnięcia dyskwalifikacji Nurmiego. . . reprezentacji Wars_ zawy na mecz 
_. ·w on _urenc1a~ . o 1-ęc~c . sytuac1a ostatecznie w sensie nieprzychylnym dla Zwia.zek podkreśla, że wprawdzie z Łodzią 
1e~t .P.omys!n~ ~łown:e d.z1ęk1 J~no~- f'inna, jak się okazuje, jest jes?:cze aktu- kongres uqzielił zarządowi prawa dys- . • 
s~1e1 t W.a1sown1e, ktore -0dznac.z.a1ą .się alna~ · kwalifikacji poszczególnych _ zawodni- . W dniu wczora_Js.zym nadszedł pod 

. nietylko wysoką kl~są, lee.z takżę w1el· j fiński Związek Lekkoatletyczny do- ków, nawet bez zgody Związku krajq- adrese~ ŁOZB ?f~cJalny skład. repr:-
ką wsze.chstronnością. „ tychczas nie zrezygnował jeszcze z wego, ale to prawo nie może obowiązy· zeńtacJ1. bokserskie1 Warsza~y na m~„z 
.. W .. biegu na ~OO m. Janowska (28.4), prób ·;;·ratowania" Nurmi'ego. Ostatnio wać wstecz. .· . z Ło~ZH\,. któ~y. ?db~dz.ie s~ę ;W War-
1est s1odmą, "!' h1:-gu n;a 800 m. G1~~-~w- Z:wiązek Piń~ki przesłał Międzynarodo- . Nie ulega zresztą żadnej .wątpliwo$'ci sz~wie juz naJbhzszeJ medzteh. ·W ~~ła­
s~a (2:~~) szosta t w biegu .na Só m. pfot i wej federacji Lekkoałłetycznef (IAAF) . że .w -chwili powzięcia decyzji o dyskwa I <l~1;~ ty1!1 w stosunku do sktadu upric?­

·ki1 Pl~emską/ }K .. ·E), >' ·Jk~t}F!~~no:v. sk~r ·nowy rµemarjał w sprawie Nurmiego. ' lifikacji .Nu.nnjegQ federacjn tflkich i.tprar' 1110 proJektowa!1ego zo~tały przeprow~-
J}~:9), il . Wa1sowną- ~~~.5{ .P}ą.ta:~'.~\ir;;,$r.ta· t. , · Zwią-zek ·fi,ąski wys_tępuje ostro prze l wnień nie posiadała. . _ąz~nę b. Powazne · z.miany, a .. m1 a~n:w1-
fec:ie 4~290 m. Lćcfa hgurure ~a cl21,1es11 ,, eiw bezprawiu i samówoli zarządu re- ,; ,- , .cfe. w \\'.'a~ze m_us~eJ ~ystąm: Ro.hotc, 
tem m1e1scu (sztafeta IKP). · W $koku t ~ ·- ·. - „ . ._,..-.......-.,-....- W. 1 !c9~~s.:1e1: }\az1m1ersk1, w ptórkowl(J,: 
,wdal z miefsca - Lutrosińska (2.47} - Borensłein, w lekkiej: Głowacki, · .W 
j~~t -pierwsza, Jan·~wska - (2:231 ósma. .. w łłił.lbłiz· SZB i·mprez· y narCiilrSkl.B pólśred~i7j ?!sarski. "!!. ś~e~niej: 'f?o.ro.b~. 
skoku wdal z rozbiegu - Janowska 1est I a w półc1ęzk1eJ: Karprnsk1, I w c1ęz.k1eJ: 

.ar.utą p·o Walasiewiczównie . (wynik . Ja- J · · . . . . Walklewkz.· W reprezentacji tei. n~-
, n_o~skiej' S.19 m.), . Kwa~,nie~sk.a · jest. W dniach 12 i 13 stycznia rozegrane leżności od warunków terenowych bieg ~;wiąko Wall~iewicza w wa.dze ·ci~zl~i~j 
s~ostą (5.02 m,J, Gła~ewsk~ dz1e~1ątą, Wlzostaną w Zakopanem zawody narciar- ftarciarski drużynowy na 10 klm. Jest w Ło~zi ~alo ~na~e. W zwlą~k~ 
sKoku W'f~ż, Ja~owska Jest ·drti.\!ą po $kie o memorjał ś. p. por. Woycickiego. Pozatem w Roztuczu ma nastąpić ~,tem. do_wia.duJemy się, ze .b~r:-v . . Ł~c;lzi 
Byto?1-skteJ .- (14,5 1 1~~ -C.t?·l, :W~jsó~fta~ Ponieważ warunki śnieżne w gó'rach są poświęcenie i otwarcie wielkiej skoczni 1 będzie bronić w. wadze _ ctęzkie1 Kr~nc 
1;~2 trzecial, K:wasme":s~a (L~9 m:l I obecnie bardzo dobre, impreza ta praw- narciarskiej. · lub .ewnt. Rosław. . . . 
~1o:lma; - W .kuli.--: ~1;1;1sowna f~_g-uruie .do.podobnie dojdzie do skutku. . . z tej okazji odbędą się liczne uroczy :-. Me~z bokserski z Łod~1ą wzbud~1ł 
,ako d. uga po Ja~1ens.k1e1 (11.26 t 12.05 Dnia 15 9. m. w Krynicy ma się od· stości, z udziałem dyrektora PUWP płk. w. sferach sp~rto_wycJ1 stol_1cy ogrom;1e 
.m.), a Janowska 1ako czwarta 10;06 m. być konkurs skoków. ' Kilińskiego, przedstawicieli władz cy- z~mteresowame. gdyz Wa1s~awa yrag­

\Ve Lwowie projektowany jest w za wilnych wojskowych komunalnych itd· me za w~zelką ~enę .zrewanz_owac .. ~J~ 
• ----- ' ' . • 1 za ostatnią porazkę doznaną od Ło~h:1 

Dalszy. ciąg spotkań _ . . . w stosunku 6:10. . · _.„ 

o mistrzostwo Łodzi .w hokeju: Propagandę pływactwa Spotkanie Ł.K.S. - Unio~ kó~~~~~d na~;~e~ 'Łó~iriiew:~~~~ 
w nadchodząc~ .niędzietę odbędą się podejmuje t.O.Z.P. . będzie powtórzone. .· odbędzie· ' się po raz pierwszy w myśl 

dalsz.e mecze o nustrzostwo okręgu w · . . , . Dowiadujemy się, ie hokejowy mecz nowego regulaminu, to zmrczy aa- ·st~)-
bokem. Na lodowisku ŁKS-u o godz. qnegdaj wi~czor odbyto su; konsty- o mistrzostwo rozegrany w ubiegłym dzinę przed zawo~~mi. . 
11-ej walczyć cędą t.KS i SKS ze Zgk· ! t~cyJ~e zebrame nowoobr~nych władz tygodniu na lodowisku ŁKS-u między M'" f ł p I k. 
rz::i. zaś. na lo~~wisku w Helenowie :) i ł~dzk1ego okręgowego Z~Iązku p~ywac najgroźniejszymi rywalami okręgu ŁKS· 1•JIS rzos wo o s I 
teJ ~ameJ godzm1e: Union-Touring i Ma- ; lnego. ~osz:ze~ólne fun~cJe pod~ie_l~no : em i Union Touringicm, który zakof1- w jefdzie 'figurowej parami 
kabi. . . . I następuJąc? .. P1 ezes p. Piąt~ows~i, wice czył się zwycięstwem ŁKS-u w stosun-

. Wobec tego, że do końca bieżącego prezes· p .. mz. Doma~zewsk1, se~ret~rz ku 5 :0, został uznany za spotkanie to- W najbliższą 'niedzielę rozegram~. zo-
miesią~a roz~rywl~i o mistrzostwo okrę.:. I ~· .Beck1er! skarbmk p._ Tad~us1ew~cz, warzyskie, gdyż wyznaczony przez staną w Cieszynie mistrzostwa .Polski 
gu maJą byc ukonczone, od przyszłego . l.ap1tan związkowy .Por. ~osko~1~z, ŁOZiiL sędzia p. Sachs się nie stawił w jeździe figurowej parami. Zawody ' or 
tygodni.a mecze które z powodu niepo-1 bez mandatu pp. WaJsko~f 1 Rudmckt. a sędzia p . . kpt.' Janowski był zastępczo ~anizu.je Cieszyftskie Towarżystwo Łyż 
gody me zostały we wlaściwym termi·- N~ zebramu. postanow10no ~szc~ąć obrany przez obie drużyny. wiarskie, które ' jednocześnie óbchodzić 
n!e. rozegr.ane, będą si.ę odbywać .rów- , energiczną a~c~ę pr?pagandową 1 dązyć Wobec tego mecz ten nie mógł być l;>ędz1e jubileusz 40-lecia istnienia klub.u. 
mez . w dm· powszedme w godzmadt I do . utwo.rze~1a ~~kcJt pły~ackłch przy zweryfikowany jako spotkanie mistrzow 
wieczorowych. I wszystkich 1stnteJących klubach. 'Y .~ym skie i ŁOZiiL wyznaczy ponowne ~mot- Dookoła mistrzostw .· 

celu ma Ł. O. Z: ·P. · zwołać !fa d~1en .21 kanie o mistrzostwo między ŁKS-em Ł d · h Aktualja zagraniczne. b. m .. konferencJę .. klubów mepostadaJą• a . Union Touringiem już na przyszły . o ZI w zapasac. • . . 
. , . cych Jeszcze sekcJ1, na którfli to konfe- tydzień. . . W nadchodzącą sobotę t medz1ę)ę 

. J~c~ J?~~psey. był:V: m1str~ swrn!~ , rencji omówiony ma być plan pr?pa- . w ostatniej chwili dowiadujemy się.lodbędą się dalsze mecze o mistrzostwo 
wagi c1ęzk1eJ, ~tory cieszy s1~ . nada1 · gandy zdrowego sportu pływackiego że na decyzję uznania meczu za spot- :)kręgu w zapasach. W sobotę po r-:1.z 
w. Am~~yce w1e!ką popula{nosc1ą, . po- wśród najszerszych rzesz ludności. kanie towarzyskie spowodował równleż pie1;wszy przystąpi do walk o mistrzo-
11~1mo, 1z od. dłuzszego ~za:su na :mgu nieodpowiedni stan lodu. · · ' s~wo , na]pow~ż.niejszy kandydat :'do 

· ~le występttJ~ posta~ow1ł u~a_ć Się na ' B'DkSD, rzy ·pols"v, Pl~rwszego m1~~sca klub Kru.szeendęr. 
to~rnee po f:uroplc, by tu w szer.cgu li u1 A lTl'I • ktory spotka się o godz. 18-ej w Pabja· 
większych miast stoczyć walki poka- . walczą w Gdaftsku US &_,a 08 pterwszem nicach z Unh\ z Łodzi. (W sali' Kruszc-
zowe. mieJ.SCU endera). Arbitrem tego meczu będzie - p. 

·.~ W sobotę bawić będzie w Gdańsku bo . . .. Berger. Pozatem w niedzielę 0 godz. 
Do tegorocznego- „Tour de france" kserska drużyna Goplanji z Inowrocła- W tych dmach odbyły .s!e w Ąustn1 IS-ej odbędzie się w lokalu Wimy przy 

zaczęły już teraz napływać pierwsze wia, która rozegra mecz rewanżowy z dwa dal.sze mecze o :obptmcze m1strzo I ul. Rokicit1skiej ciekawy mecz 0 rni­
zgloszenia. ·Dotychczas pewny jest niemieckim klubem gdańskim Amateur otwo E_u~opy .w grupie sro~kowo - eu- _str~ostwo między Sokołem a Wimą. 
już udzi<lf następujących kolarzy: z Nie Box Clubs. Drużyna polska wystąpi w ropej?kieJ .. P1erwsz.ego dma . Węgr~y zaznaczyć. należy, że Sokół w tcgorocz­
;n.iec: Ste~pel i Thierbach, ~ Włoch: i:~jlepszyII?- s~t~~zi~ z Rogowskim, Zie- zremt~owali z Austną 4:4, drugiego dm~ nych rozgrywkach zadebiutował wpros~ 
1.)1 ~a~co 1 Camusse, z francJ!.: Leducq, I.rnsk1m I 1 Z1.ehnsk1m 11 !la czele. Dru- Austna pokonała W~gry 3:1.. W tabeh te~eJac~jnie zwyciężnjąc ubiegłej l'lic­
Poh?s1cr, Archambaud, z BelgJ1: Ronsee, zyna . z.ostanie wzmocniona w wadze rozgrywek prowadzi Austria 5 .. P~t. ~zreh Silę ·w rekordowym stosunku 
Aerts. J emaire, S.zcpers, ze S.zwajcatH:!muszej przez mistrza Polski Polusa z przed Niemcami 4 pkt., Węgrami l pkt., 18:0 . . Na <arbitrai. m~czu \Villl a · Sokół 
lm~ "Li 1'. lhcrt i Alfred BikhL '.. · , poznańskiej Warty. _,, : . _., · Polską i Czechosłowacją po O pkt. „·' ·z9staf: ;\vł·znaczony p. Tht1fl111rn. · . 

\' .. :. 
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Jedna z najgenialniejszych artystek dra­
matycznych i filmowych Elżbieta BER­
ONER wyszła w tych dniach zamąż za 
swego reżysera Pawia Czinnera. Ślub 

odbył się w Londynie. 

r t, ktdry 
rozkład ato y 

NaJgenJalnieJsza zdobycz naukowa -
rozłożenie atomu - już jest zrealizowa­

1933 

r one 

M 12. 

Przed kilku dniami komisja mieszana 
magistratu i województwa zbadała 
mury kościoła NaJświętszeJ Panny Ma­
ryi w Toruniu. Komisja stwierdziła, że 
ściana południowa kościoła w wysokoś­
ci 26 mtr. ma odchylenie od pionu od 

Wł d · k' · · · lk d i t • 1 45 do 65 cm, zaś ściana zachodnia od 
a ze sow1ec 1e P.rzy.w1ązuJ.ą ~te ,ą wagę o rozwo u . spor ow zw as~cza 20-40 cm. Prace nad badaniem murów 

w sze.reęach armu, . 1. udz1elaJą 1mogrorl!nego p~parc1a. . • · 1 świątyni dopiero się rozpoczęły. We­
Na zdJęcm naszem w1dz1my 3-c~ szeregow~ow . armu czerwone], udaJących się dług oświadczenia Jednego z członków 

na wycieczkę narciarską. • komisji, naprawa murów świątyni Jest 
nieodzowna. 

Katastrof a adrnlaa w Am c m~~~d~~::t;!tzem widzimy fragment 

na. Na. zdjęciu widzimy aparat, który W kopalni Moweaqua w stanie Illinois, w wigilję Bożego Narodzenia wydarzy. 
dokonywa tego cudu, dotychczas uwa· la ·się tragiczna katastrofa. Wskutek eksplozji 54 osoby poniosły śmierć. 

Klasztor dominikanów w Zwolle, w Ho 
landji, padł pastwą katastrofalnego po­
żaru. Na miejscu klasztoru pozostały 

tylko gruzy i zgliszcza. 
żanego za niemożliwy. 

. A ona ,przeciież ni·e z.grzeszyła. Chy-, - Dobrze, zostawię ci pieniądze -
ba ten jeden raz, chociaż i to właściwie odparł krótko W~ktor. 
nFc ni•e było. Ody któregoś wieczoru - Mój clirogi - badata• go dailej Lo-

Codzienna nowelka "Expressu". 

Rewolwer wraccali do domu taksówką, Ryszard po- la, drżąc na calem cie1le - pocoś ty . 
całował ją w U1sta, a ona z,upełnie się ruie właściwre kUJpit rewolwer? Do tej pory 

Pani Lofa była w d!os'konałYłlll hu- minill'tę. ~21udła na zuemJ.ę nową, piękną broniła. nigidy nie miałeś broni i ni•e odczwwałeś 
morze. Ka•rminują·c sobie uisia .przy l:u,- suknię, którą właśni,e miała zamiar wło- ! Aie za pocałunek nie zabi·ia się 11UJdlzi ! potrz.eby? .„ 
strz,e w bwdluarrz·e, nrucila jaikąś modną żyć. . Nagle Loli przeszło pirz.ez myś•l· że - Ternz są inne czasy - brzmiała 
piosenkę rewiową. A·ni sU!k1nia, ani kapelusz, ani ws~e;lJde Wiktor mógł się dowiedzieć, iz właśnie od:Powi1edź. - W .pisma>Ch cią.gle się czy-

Nagle dyslkretni•e 11.!'chy1Hły si.ę dirzwi. innie cz.ęści garde:roby, Móre w g1mnde dzisiaj ma przyjść do Ryszarda, któiry ta o nauJadach band:y1Clkuch. Zdarza się 
- . Jaiki-ś pa:n z rnohuin.kiem - r:z.e- rzeczy stanOl\ViłY treść jej żyda· w tei od tak dawna już ją prosił, by ()łbej-rzała 

1

. często, ż.e maim przy soibiie wię!ksize s:u-
kla ~okojówlka. chwii'l:i nFe po1siadały już dla ni·ej żadnej jegi0 gairsoni·erę. · my pieniężne i to mnfo wtaśnLe skłonilo 

- Znów raohumki - dbuirzyła się wairfaści. · Rysza·rd z pewnością nie miał złych do kiu)l)na br.()lni. Trz.eba myśleć 0 włas-
painii Lola. - Ciągl·e mnie męczą! Prze:.. - Poco Wi1ktor kit1ipił rew,olwer? - myśli. Chciał .poprostu Po!kazać przyja-jnem bez.pieczeństwi1e. 
cież to może człowuelka wreszcLe zdener- myślała. - W jakim celu? Czyżby już ciótce pięk~ obrazy, a:ntY'ki i t. d. - Masz rncję, kocha1nie - zawołała 
wować! Te krawcowe i modY's1M niie da- coś wh~dział. A jeśli wi·edzial, to czyżby Ale Wiktor jest chy1ba pew~en, że I Lola, której nagle sipadt z serca cały 
ją mi StPCJllroju! pos.tainowit mnie zabić? A more jego, chodziło o coś innego. I za,pewne dlate-1cięża.r. 

P{)lkojówka wręczyiła jej zamknięty R.Ylszairda chce zaistrz,elić? go postanowil ich zastrzelić. Wikt.or powrócił do swej kores,po.n-
list. Na .!kope•rcie widniał adres firmy: Lala była przerażona. . Lola, ogarnięta panicznym strachem, diencji. 
Skład broni, F. Koniti. i:rze~iież ~.i'kto•r był c.z~owi1~iem zu- .pa~ta na ka:naipę. Leżała do przyjścia . Lola już znów nuciła ja'kąś frY'Wolną 

Pani Lola szyi~o pr.Z!eczyfała Hst, pełrne meobhczalnym. Jesih kupił riewol- W11krora. pJoos·enkę. Us1Pdk:oiła sie momenta1'r.ie. 
któiiiego treść brzmiała nastę.pują-ao: wer, to z pewnością zami·erza z niego - Cio ci się · stąło, moj,e dzi·ecko? - Wnktor mówił prawdę. Było ja·sne że 

P·ozwafamy sobi·e · przytpomnii1eć, iż zrobić UJŻY'OOk. A ona, w gruincie rzeczy, spytał ją . troskliwie małżonek. - Dla- nkzego' si.ę nie domyśla. ' 
S. P. do tej :pory jeszcze naim nie uiścił i1e~t · ZUipełnie niewinna. Whlctior ciąg'le czego jesteś taka blaida. Ozy ci coś do- Nagle zadzwonił tie1lefon. Lola szyb-
rndeżności za browning, zakllllpiony w rozj1eżdżał. Zdairzało się, że był poza lega? ko podni~osła słuchawkę. 
na'Szei fiTmie. dome;m p~·zez c~łe tyg~ni'€'.. . . . -;- ~alk. lltie_ wyjdę dziś, maim wraże- To. _dzwonił Rysizard. - Chciał się 

· OczY'wiści>e firma Konłi miała na my- Nic w1,ęc dziwnego, ze JeJ się strnsz~ n'.e, ze J•e•stem choira. u.pewnie, czy ona przyjdzi·e do niego. 
śH . j,ej męża, Wiktora. Ona ,przecież ni- ni1e nudziło . . Cieszyła się wj.ęc bardwo, . Wnktor zas~~dł pr~y biiUJrl\!11. Chci~ł Ależ oczyWiście, ż·e przyjd•zie. 
gdy , nawet nie myślała o kupnie broni. gdy spo:tkała Ryis~ar.da.. Jes4cze załatw1c swoJą korespondienCJę . - Kto. dzwonił? -_ Stpytał po chwili 

Panią Lolę ogarnął nvepokój. Pomiędzy mrrm me n1•e było. Spoty~ handlową. WLktor, me odiryWając oczu od Hstów 
- Proszę powi•edzi·eć temu .painru - ka!l.i się w małych kawiarookach i cale- Lola nie poclin1osła się z kanaipy. Wal- -- ttel(jn:ja, moja przyjadółka _od~ 

rzeikła do p.okojóWki - że bęoo!e mógł mi g;od~inaimi rozprawiali, jak stany czyta ze .sobą dość dł~o, ~ż ~reszcie powia.da .mu Lola z rozkosznym uśmie­
otrzyima•ć pieniądze w obiad·oweJ P.or~. przy:iac1e'le. . . . zddbyła się na odv.:agę 1 powi·edz1'.lła: chem. - Prosiła· bym dz.i1ś do ni•ej przy-

P.akojówka znilknęła za dlrzw1aim1. Ale czy W~ktor to zrozl.l!rme? Męz- - Byt tu goniec z rnchtmk1em ze szła. 
Pani Lola zast~ta sarrna. . • I czyźni ip11zociieiż zawsze podej1rzewaiją Jsktadu br·~i. Pi0wiedziałaim, by przy-

Jej ni>ep.okóJ wzrarstał z mmuty na nacigorsze. sz-edł.w obiad. . 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Tłum. D. 

Ogłosżenia: W tekś~ie so gr. za .wiersz _miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
. . . . nek~olo:i;1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

na1mme1sze zl. 1.50. Poszuknvame oracy: za si owe I o groszv. naimnieisze zl. 1.20. 

Prenumerata: z kosztami przesvtki pocztowej z1. 3 gr. 50 miesiecznie 
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